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A. W. ROGOZIŃSKI.KOMÓRKI FOTOELEKTRYCZNE
Znany fizyk niemiecki Henryk Hertz 

w pracy swej p. t. „O wpływie światła 
ulrafioletowego na wyładowanie ele­
ktryczne“, opublikowanej w 1887 r. opi­
sał podstawowe obserwacje zjawisk fo- 
toelektrycznych. Badania wykazały, że 
wyładowania elektryczne w iskierniku 
utworzonym z dwóch kulek cynkowych 
są znacznie intensywniejsze, podczas 
naświetlania promieniami pozafioleto- 
wemi. Profesor Hallwachs uzupełnił od­
krycia Hertza (1888) dalszemi doświad­
czeniami. Hallwachs stwierdził, że pły­
ta metalowa odizolowana od otoczenia 
i naładowana ujemnie, traciła bardzo 
szybko swój ładunek po naświetleniu jej 
promieniami pozafiołkowemi. Płyta me­
talowa odizolowana i naładowana do­
datnio natomiast nie reagowała na na- 

przypadającej na fotoełektrony nie ma 
wartości dowolnej. Zawsze następuje 
wymiana energji w odpowiednich, ściśle 
okreśonych ilościach (kwantach). Ilość 
tej energji jest zależna od ilości drgań v 
i stałej li — v,h. Jeśli więc światło mo­
nochromatyczne (jednobarwne) o czę­
stotliwości v pada na warstwę czynną 
fotoelektrycznie, to na elektron przypa­
da ilość energji równa h.v. Ta ilość 
energji pozwala na to, by elektron wy­
dostał się z naświetlanego materjału i o- 
puścił jego powierzchnię z szybkością n.

Jeśli oznaczymy pracę związaną z wy­
dostaniem się elektronu (zależną oczy­
wiście od rodzaju materjału) przez A, 
zaś masę elektronu przez m, to otrzyma­
my według Einsteina, następujące rów­
nanie:

Najserdeczniejsze życzenia Noworoczne 
Prenumeratorom i Czytelnikom składa

Redakcja

świetlanie temi promieniami. Obydwa 
wymienione doświadczenia przez czas 
dłuższy były' niezrozumiałe, gdyż nie 
umiano wyjaśnić przyczyn dziwnych 
zjawisk.

W kilkanaście lat później prof. Le- 
nard dowiódł, że z naświetlanej po­
wierzchni metalowej promieniami poza­
fiołkowemi wyodrębniały się malutkie 
cząsteczki elektryczności-elektrony, któ­
re opuszczając powierzchnię płyty me­
talowej rozładowywały ją.

Dalsze badania Lenarda umożliwiły 
ujęcie zjawisk fotoelektrycznych w for­
mę matematyczną. Uczony stwierdził, 
że szybkość wyjściowa fotoelektronów 
jest odwrotnie proporcjonalna do dłu­
gości fali czynnego światła, oraz, że na­
tężenie czynnego światła nie ma żadne­
go wpływu na szybkość wyjściową ele­
ktronów, tylko na ich ilość.

Wymienione odkrycia uzasadnił te­
oretycznie w roku 1905 Einstein, opie­
rając się na swej teorji kwantów. Wed­
ług Einsteina, z całej energji padającego 
na dany materjał światła, część energji 

h.v. = A + 73 m.v2;

Jeżeli czynne światło nie jest monochro­
matyczne, to odpowiednim różnym war­
tościom v odpowiadają różne wartości 
v. Przy coraz mniejszych wartościach v 
zmniejsza się również i szybkość v.

Rozumując w len sposób, dochodzi­
my do wniosku, że powinna istnieć taka 
krańcowa wartość v(l. przy której energja 
przeniesiona na elektron wystarcza do 
wykonania pracy, związanej tylko z wy­
dostaniem się elektronu na powierzchnię 
(A) i uniesieniem go na powierzchni, 
przy szybkości v — o. Ilość potrzebnej 
do tego energji jest równa:

A = h. v0;

We wzorze tym vn określa nam tę naj­
mniejszą częstotliwość światła, którą na­
leży naświetlić dany materjał, aby jesz­
cze uzyskać efekt fotoelektryczny. Przy 
naświetlaniu większą częstotliwością 
(krótsza długość fali) niż graniczna v0 
elektrony opuszczają powierzchnię z 
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pewną szybkością własną. Światło o 
częstotliwości mniejszej niż v nie wy­
wołuje efektu fotoelektrycznego (przy­
najmniej zewnętrznego).

Rys. 1.

Wśród różnych materjałów, naj­
większe własności fotoelektjryczne po­
siadają takie pierwiastki, jak Lit (Li), 
Sód (Na), Potas (K), Ru bid (Rb), Cez 
(Cs), Wapń (Ca), Stront (Sr) i Bar 
(Ba). Pierwiastki te odnaczają się prze- 
dewszystkiem wrażliwością fotoelektry- 
czną na światło o stosunkowo dużej dłu­
gości fali. Niektóre z nich są wrażliwe 
nawet na promienie podczerwone. 
Pozatem można zaobserwować bardzo 
ciekawe zjawisko, niespotykane przy 
innych materjałach. Mianowicie, pod­
czas 'gdy. normalnie emisja elektronów, 
poczynając od pewnej górnej wartości 
granicznej, stopniowo zwiększa się wraz 
ze wzrostem częstotliwości czynnego 
światła, przy pierwiastkach wyżej po­
danych obserwujemy w pewnych wy­
padkach specjalnie dużą wrażliwość na 
pewien wąski zakres długości fał. Wy­
stępowanie tego maksimum (w analogji 
radjotechnicznej —■ krzywa rezonansu) 
oraz jego położenie zależy od rodzaju i 
stanu samego materjału. Graficznie 
przedstawia te zależności rys. 1; na osi 
rzędnych znajdują się wartości emisji 
(czyli ilość wysłanych elektronów na 
jednostkę zaabsorbowanej energji świe­
tlnej) zaś na osi odciętych — długość 
fali świetlnej. Normalnej emisji odpowia­
da linja „a“, zaś emisji przy pierwiast­
kach wyżej podanych — linja „b“. Stąd 
wynika pojęcie o selektywnym efekcie 
fotoelektrycznym.

W doświadczeniach Hallwachsa z na­
świetlaną płytką cynkową, elektrony 
uciekały w otoczenie bezpowrotnie. 
Przypuszczenia, że przy tych badaniach 
występują dodatkowe zjawiska joni­
zacji, utrudniające bezpośredniość obser­
wacji, doprowadziły do umieszczenia 
naświetlanych materjałów w próżni. 
(Zjawiska jonizacji powstają, jak wia­
domo, przez zderzenie elektronów z mo­
lekułami powietrza).

Duże ulepszenia w technice rozrze­
dzania gazów umożliwiły osiągnięcie za- 
pomocą pomp rtęciowych dobrej próżni, 
co w połączeniu z metodami absorbcyj- 
nemi dla resztek gazów, usunęło zjawisko 
jonizacji. Pierwsza komórka fotoelekt- 
ryczna powstała przez umieszczenie ma­
terjału czułego fotoelektrycznie w bańce 
szklanej z wypompowanem powietrzem. 
Celem nadania elektronom odpowiednie­
go kierunku, umieszczono w bańce ano­
dę. Między anodę i katodę załączono 
źródło napięcia prądu stałego. Ten zna­
ny już oddawna w fizyce prawzór ko­
mórki fotoelektrycznej nie zmienił się 
zasadniczo. Udoskonalono ją tylko pod 
względem technicznym. Znaczna wydaj­
ność nowoczesnej komórki fotoelektrycz­
nej umożliwiła zastosowanie jej w od­
biornikach telewizyjnych.

Komórka fotoelektryczna zamienia 
promienie świetlne o rozmaiłem natęże­
niu (intensywności), padające na jej 
warstwę czynną, na proporcjonalne war­
tości prądowe. Działanie jej jest natych­
miastowe (brak bezwładności), po zja­
wieniu się lub zniknięciu światła. Po­
dobnie jak mikrofon spełnia rolę ucha, 
lak komórka fotoelektryczna —■ oka 
elektrycznego. Mikrofon zamienia energję 
akustyczną na elektryczną, komórka zaś 
energję optyczną na elektryczną. Dzia­
łanie fotokomórki jest bardzo podobne 
do pracy lampy katodowej dwuelektro- 
dowej.

W lampie rozżarzona do pewnej tem­
peratury katoda wysyła elektrony. W ko­
mórce to samo zadanie spełnia osadzo­
na wewnątrz bańki „warstwa czynna“, 
emitująca elektrony pod wpływem dzia­
łania promieni świetnych. W lampie ka­
todowej emisja elektronów powstaje, za­
wdzięczając zjawiskom termoelektrycz­
nym, w komórce natomiast zjawisko 
emisji wywołuje światło, przenikające

Rys. 2.

przez przezroczystą część (okienko) 
bańki. Zarówno lampa, jak i komórka 
posiadają oprócz katody anodę. Między 
anodą i katodą włączone źródło napię­
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cia prądu stałego, wytwarza pole ele­
ktryczne, wzdłuż linji sił którego wędru­
ją elektrony z katody do anody. Różnica 
polega tylko na mniejszej szybkości wyj­
ściowej elektronów w komórce.

Porównując układy komórki i lampy 
(patrz rys. 2) zauważymy między niemi 
duże podobieństwo. K — katoda, a — 
anoda, A —• mikro, względnie milliampe- 
romierz. Rolę baterji żarzenia przy lam­
pie katodowej spełnia w komórce świa­
tło, przenikające przez okienko (o). 
Opór (R) rzędu 1 do 3 megomów zabez­
piecza komórkę od przeciążenia. Zarów­
no przy lampie, jak i komórce, możemy 
mówić o emisji, oraz o prądzie płyną­
cym w obwodzie anodowym, (którego 
wielkość jest oczywiście zależna od na­
pięcia przyłożonego między katodą i ano­
dę). Przy niskich napięciach zaledwie 
część elektronów z katody trafia na ano­
dę. Przy pewnym napięciu wysokiem 
następuje stan nasycenia, gdy wszystkie 
emitowane z katody elektrony przyjmu­
je anoda. W tym wypadku emisja zależy 
tylko od materjału katody; w lampie — 
od temperatury katody, w komórce — 
od intensywności światła.

Przeglądając katalogi zauważymy, że 
wytwórnie podają dla każdej komórki 
szereg danych. Np. w charakterystyce 
komórki Philipsa (typ 3530) znajdujemy 
następujące dane: warstwa czynna za­
wiera cez; przy maksymalnym napięciu 
100 woltów, czułość komórki wynosi 

150 (iA/lm, zaś maksymalny strumień świe­
tlny 0,05 p.A/lm.

Jak wynika z samego oznaczenia czu­
łości jest to prąd anodowy, który wystę­
puje (przy danym napięciu wyższem od 
napięcia nasycenia) przy danej inten­
sywności naświetlenia. Aby dokładnie 
zdać sobie sprawę z powyższych ozna­
czeń należy sobie przypomnieć niektóre 
określenia z dziedziny fotometrji. Mu­
simy sobie zdawać sprawę z tego co to 
jest światło, strumień świetlny i jakie są 
stosowane jednostki.

Powszechnie wiadomo, że światło — 
stanowią fale elektromagnetyczne o dłu­
gości od 0,78 do 0,39 mikrona. Szybkość 
światła (v) wynosi 300.000 klm/sek.

Mamy tu również podobne definicje, 
jak w radjotechnice:
X — długość fali, T — okres drgań 
i f — częstotliwość. Stąd wynika za­
sadniczy wzór i jego pochodne.

v;= X. f; v = X: T; f = 1 : T;

Ilość światła jest to ilość energji pro­
mienistej o danej długości fali, wytwo­
rzonej z. jednostce czasu. Strumieniem 
świetlnym będziemy nazywać ilość 

światła w jednostce czasu. Wymienione 
wielkości oznaczymy w sposób następu­
jący: (j — ilość światła, t —- czas, F — 
strumień świetlny. Stąd:

Światłość jest zależna od kąta prze­
strzennego i wyraża się wzorem:

gdzie I — światłość, a <» — kąt prze­
strzenny. Pozatem wprowadzamy jeszcze 
dodatkowe określenie: radjan - kąt o lu­
ku równym promieniowi, steradjan-kąt 
stożka, wycinający z powierzchni kuli 
powierzchnię ~ R2 (patrz rys. 3). Po­
wierzchnia kuli = 4 ir ,R2. Powierzchnia 
kuli ma 4 k takie powierzchnie odpow. 
stożkom. Kula ma 8 takich kątów.

Wyobraźmy sobie, że w środku kuli 
jest umieszczane źródło światła, skupio­
ne w jednym punkcie, skąd promieniuje 
równomiernie na wszystkie strony. Jeśli 
promień kuli R = lm, to jej powierzch­
nia 4reR2 = 4 . it l2 = 4 . k. Powierzchni 
kuli 4 n odpowiada kąt przestrzenny
4 ir. Kąt przestrzenny wycina z powierz­
chni kuli o promieniu R pole wymiaru 
<o.RJ.

Siła światła płomienia zależy nietyl- 
ko od materjału (gaz, nafta, stearyna 
i t. p.) lecz i od wysokości płomienia. 
Za jednostkę światłości przyjęto płomień 
świecy o wysokości 40 mm, na zasadzie 
porozumienia międzynarodowego. Wzo­
rzec takiej świecy jest przechowywany 
w laboratorjum międzynarodowem (w 
postaci odpowiedniej żarówki). W Niem­
czech jednostką światłości jest tak zwa­
na świeca Hefnera (HK). Jedna świeca 
międzynarodowa = 1,11 świecy Hefnera.

Gdy światłość wewnątrz kąta równe­
go jednemu steradjanowi jest we wszyst­
kich kierunkach jednakowa i równa się 
1 świecy międzynarodowej, to strumień 
świetlny' zawarty w tym steradjanie jest 
jednostkowym strumieniem świetlnym 
i nazywa się lumenem. Strumień świetl­
ny (F) mierzymy lumenami (Im), zaś 
światłość (I) "— świecami. Jednostkę 
ilości światła stanowi taka jego ilość, 
jaką źródło świecące wytwarza w jed­
nostce czasu. Zatem lumenogodzina wy­
raża ilość światła, wytwarzaną w ciągu 
1 godziny przez takie źródło, którego 
strumień jest stały i równy 1 lumenowi. 
Lumen oznacza taki strumień świetlny, 
który świeca międzynarodowa w ciągu 
sekundy wypromieniowuje w jednostko­
wy kąt przestrzenny. Np. gdy strumień 
światła pada z odległości 1 m. na po­
wierzchnię 1 m, zaś źródło światła ma
5 świec międzynarodowych, to możemy 
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powiedzieć, że strumień ten posiada 5 
lumenów. Jeśli odległość między źród­
łem światła, a ekranem zwiększymy dwu­
krotnie, to strumień zmaleje czterokrot­
nie (z kwadratem odległości).

Rys. 3.

Poza wymienionemi wielkościami 
charakteryzującemi typ komórki foto- 
elektrycznej bardzo ważny jest wymiar 
jej okienka. Przypuśćmy, że okienko ma 
5 cm3, a źródło światła o sile 15 świec 
będzie umieszczone w odległości 0,5 m. 
Zatem na 1 cm3 powierzchni okienka 
przypada:

F' = 10.000! = 0,03 lumenów

Żarówka 15 świecowa z odległości 1 m 
daje strumień świetlny 15 lumenów na 
powierzchni 1 m3 (10.000 cm2). Ta sama 
żarówka z odległości pół metra da na 
tej powierzchni:
15 : 0,53 = 15 : 0,25 = 60 lumenów.
Na powierzchnię 5 cm3 przypada zatem:

F" = 60.
5

10.000
= 0,03 lumena

Jeżeli czułości komórki wynosi 150

A/l m otrzymamy prąd:

I - 0,03 . 150 = 4,5 mikroampera.

Komórki fotoelektryczne bywają za­
sadniczo dwojakiego rodzaju (podobnie 
jak lampy katodowe) próżniowe i gazo­
we. Komórki gazowe odznaczają się 
dużą czułością, bowiem z elektronami 
emitowanemi wskutek naświetlania, bio­
rą udział w przepływie prądu także 
i elektrony powstające wskutek jonizacji. 
Przekroczenie napięć przepisowych po­
woduje zmniejszenie trwałości komórki. 
Napięcie wyższe od przepisowego dla da­
nego typu komórki może wywołać wyła­
dowania jarzące, które w krótkim czasie 
zniszczą komórkę.

W ciągu stosunkowo bardzo krótkiego 

czasu zdołano opracować najrozmaitsze 
odmiany komórek. Istnieją już poza dwo­
rna wymienionemi rodzajami: komórki 
fotoelektryczne blokujące (por. niein. 
„Sperrschichtzellen“) (selenowe i kupri- 
towe), komórki fotoelektryczne oporo­
we (selenowe) i komórki fotoelektrycz­
ne termiczne (bolometry, termoelemen- 
ty)-

Zwykłe komórki fotoelektryczne ma­
ją ograniczoną czułość dla pewnych 
barw. Komórki te wymagają źródła prą­
du stałego o napięciu około 100 woltów. 
Przy danej barwie światła prąd przez 
nie przepływający jest ściśle proporcjo­
nalny do intensywności naświetlania. 
Zjawiska bezwładności dają się zauwa­
żyć dopiero przy częstotliwościach po­
wyżej 10.000 okresów (cykli). Natężenie 
prądu może wahać się w granicach 
0,5 do 500 mikroamperów (lumen), za­
leżnie od wykonania komórki. Komórki 
takie dają wysokie stosunkowo napięcia 
kierujące. Ponieważ przy temperaturach 
poniżej 50° C. zjawiska starzenia się da­
dzą się łatwo opanować, przeto zwykła 
komórka fotoelektryczna odznacza się 
dużą stałością i pewnością w pracy.

Komórki blokujące są również wrażli­
we tylko na pewne barwy. Stopień ich 
czułości na barwy odpowiada mniej wię­
cej czułości oka ludzkiego. Komórki te 
wytwarzają same pod wpływem na­
świetlania napięcie o wartości rzędu 
0,1 wolta. Jeśli oporność zewnętrzna 
obwodu takiej komórki jest dostatecznie 
mała, to wytworzone wskutek działania 
światła prądy są prawie proporcjonalne 
do intensywności naświetlania. Zjawiska 
bezwładności dają się zauważyć już po­
wyżej 100 cykli (przy większych amplit- 
tudach światła). Natężenia prądu, w za­
leżności od wykonania komórki, waha­
ją się w granicach od 10 do 200 mikro­
amperów na lumen. Moce kierujące są 
minimalne, bowiem napięcia otrzymane

OZNACZENIA SCHEMATYCZNE
+ +

KOMORKA KOMORKA KOMCftKA 
Zwykła blokująca oporowa

[WT 005ł~]

Rys. i.

z takiej komórki są również bardzo ma­
łe. Stałość i pewność pracy jest w znacz­
nym stopniu zależna od temperatury.

Komórki oporowe, a więc przęde- 
wszystkiem selenowe, reagują również tyl­
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ko na pewne barwy. Ich czułość jednak, 
w stosunku do poszczególnych barw 
światła jest zależna jednocześnie od in­
tensywności oświetlenia ogólnego. Na­
pięcie zasilające wynosi od 10 do 200 
woltów (zależnie od typu komórki). 
Przy naświetlaniu oporność komórki ma­
leje. Zależność tę trzeba określać do­
świadczalnie. Bezwładność tego typu ko­
mórki jest bardzo duża i daje się zauwa­
żyć juz powyżej 10 okresów. Ważną za­
letę komórek oporowych stanowi duża 
moc kierująca (10 —■ 100-krotnie więk­
sza niż przy fotokomórkach zwykłych). 
Zato stałość i pewność w pracy ich 
jest wyjątkowo mała.

Komórki termiczne są właściwie ter­
mometrami elektrycznemi. Umożliwiają 
one pomiar (niezależnie od barwy świat­
ła) bezwzględnej ilości energji światła, 
oddziaływającego na komórkę, a przy 
tern stanowią dobre przyrządy pomia­
rowe. Bezwładność ich jest bardzo duża, 
a moce wyjściowe znikomo małe.

Oznaczenie poszczególnych rodzaji 
komórek przedstawia rys. 4.

Komórki termiczne jako dokładne 
i stałe przyrządy pomiarowe nadają się 

przedewszystkiem dla celów laborato­
ryjnych. Komórki oporowe, ze względu 
na ich niestałość, oraz nieokreśloną za­
leżność oporności od naświetlania, nie 
mogą być stosowane do celów pomiaro­
wych. Do sterowania wzmacniaczy na­
dają się one tylko w pewnych wypad­
kach. Komórki blokujące, ze względu na 
ich niezależność od oddzielnych źródeł 
napięć znajdują zastosowanie w małych 
aparatach przenośnych o niedużej do­
kładności. Ponieważ są one wrażliwe na 
zmiany temperatury przeto nie nadają 
się do celów pomiarowych.

Największe zastosowanie praktyczne 
mają komórki zwykłe. Niewrażliwość ich 
na zmiany temperatury oraz ścisła za­
leżność prądu od naświetlania zdecydo­
wały o użyciu tych komórek w technice 
oświetleniowej. Niedostrzegalna bez­
władność oraz duże moce i napięcia kie­
rujące należą do najważniejszych zalet 
komórki. Mówiąc o komórce fotoelekt- 
rycznej mamy na myśli przeważnie 
zwykłą komórkę fotoelektryczną, która 
znajduje zastosowanie w szeregu dzie­
dzin współczesnej techniki, a przedew­
szystkiem w telewizji.

INŻ. A. LAUNBERG.OKTODA BATERYJNA
W ciągu ostatnich kilku lat tempo 

rozwoju techniki lamp odbiorczych 
znacznie wzrosło, ale wyłącznym nie­
mal przedmiotem jej zainteresowań były 
lampy sieciowe i dlatego też dziedzina 
lamp bateryjnych leżała odłogiem. Do­
piero stosunkowo niedawno zwróciła ona 
na siebie uwagę przemysłu, który zreali­
zował serję lamp o napięciu żarzenia 
2 V, umożliwiających konstrukcję od­
biorników bateryjnych. Jednakowoż 
w serji nowych lamp bateryjnych ist­
niała dotychczas poważna luka, która 
tem silniej dawała! się we znaki, im 
bardziej rozpowszechniały się superhe- 
terodyny. Odczuwano przedewszystkiem 
brak odpowiedniej lampy do przemiany 
częstotliwości. Lukę tę wypełnia nowa 
oktoda bateryjna KK2 (Philips). Do­
tychczas nie istniało właściwie zadawa­

lające rozwiązanie problemu oscylatora- 
modulatora dla odbiorników bateryj­
nych, gdyż zastosowanie pentody jako 
modulatora i triody, jako oscylatora na­
stręczało poważne trudności w prakty- 
tyce. Ponieważ rolę zmieniacza często­
tliwości spełniały dwie lampy, więc su- 
perheterodyny bateryjne były bardzo 
nieekonomiczne, ze względu na duże zu­
życie prądu żarzenia w oscylatorze-mo- 
dulatorze.

Prąd żarzenia oktody KK2 wynosi 
0,13 A, a więc znacznie mniej, niż prąd 
żarzenia stopnia przemiany częstotliwo­
ści, zawierającego dwie lampy, a nawet 
o wiele mniej, niż w przypadku jednej 
ze starszych lamp serji 2-woltowej. Zu­
życie prądu, czerpanego przez oktodę z 
baterji anodowej, również jest małe. Cał­
kowity prąd anody, siatek, drugiej, trze­

JUŻ UKAZAŁY S I
nowe schematy „SUPRA“

3-ka ULTRA trzyzakresowa na cewkach o rdzeniu ferromagnetycznym 
3-ka LUX dwuobwodowa o 3-ch pentodach

Cena schematu 75 gr. w znaczkach pocztowych 0013
WYSYŁA ODWROTNIE

Przemysł Radjowy „S V P R A.” Warszawa, Zielna 2G
Demonstracja modelowego odbiornika na miejscu
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ciej i piątej wynosi 3,5 mA, w układzie 
■oszczędnościowym, tylko dla zakresu 
fal długich i średnich. Dla zakresu krót­
kofalowego prąd powyższych elektrod 
wzrasta do 9,5 mA.

Teorja oktody była już wyczerpująco

|RTQ050 j

Rys. 1.

•omówiona w licznych artykułach, jakie 
ukazały się w roku ubiegłym w prasie 
radjotechnicznej, w związku z oktodą na 
prąd zmienny. Zawiera ona osiem elek­
trod, t. j. katodę, sześć siatek i anodę 
(rys. 1). Siatki 1 i 2 tworzą (wraz z ka­
todą) lampę trójelektrodową (triodęi. 
.Siatki 3 i 5 (połączone ze sobą) są siat­
kami osłonnemi. Umieszczona między 
niemi siatka 4 jest siatką kierującą, z 
którą łączy się wejściowy obwód wiel­
kiej częstotliwości. Siatka 6, połączona 
wewnątrz lampy z ujemnym biegunem 
katody, odgrywa taką samą rolę, jak 
trzecia siatka w pentodach, t. j. znosi 
emisję wtórną i związane z nią ujemne 
objawy.

Oktoda stanowi właściwie równo­
ważnik dwóch lamp, które oznaczamy 
I i II. Lampa I składa się z katody 
i siatek 1 i 2, przyczem siatka 2 odgry­
wa rolę anody tej lampy. Przez sprzę­
żenie zwrotne tej anody z siatką 1, wy­
wołuje się w lampie I oscylacje. Prądy 
elektronowe, modulowane przez tc oscy­
lacje, zostają przyspieszone przez trze­
cią siatkę, dzięki jej dodatniemu poten­
cjałowi. Ponieważ jednak czwarta siat­

ka posiada napięcie równe zeru lub 
ujemne (wyjaśnienia nieco dalej), prze­
to między siatkami 3 i 4 powstaje chmu­
ra elektronów, którą można traktować 
jako pozorną katodę. Część górna okto­
dy (ponad siatką 3), a więc katoda po­
zorna, siatki 4, 5 i 6 oraz anoda tworzą 
lampę II, w której siatka 4 jest kierują­
cą, siatka 5 — osłonną, siatka 6 — prze- 
ciwemisyjną i wreszcie a — anodą. 
Lampa H jest zatem pentodą. Konstruk­
cja jest tego rodzaju, że charakterystyka 
prądu anodowego w zależności od na­
pięcia czwartej siatki odznacza się 
zmiennem nachyleniem (selektoda). W 
lampie II prąd elektronowy jest modu­
lowany przez napięcie wejściowe na 
siatce 4, tak, że prąd anodowy jest zależ­
ny zarówno od częstotliwości obwodu 
wejściowego, jak i od częstotliwości 
oscylatora.

UKŁADY Z OKTODĄ KK2.

Oktoda KK2 jest przeznaczona dla 
odbiorników bateryjnych, (rys. 2). Rolę 
oscylatora spełnia lampa I (trioda). 
Strojony obwód oscylujący znajduje się 
w obwodzie siatki kierującej tej lampy. 
Siatka ta otrzymuje ujemne napięcie 
przez opór upływowy R- (50.000 SD i 
kondensator Ci d 00—1000 cm). Cewka

ZESPDtY N1 SIRUFERS1H
do odbiorników detektorowych 
DS1, DS2, DS3, DS4, DS23, 

do odbiorników jednobwodowych 
ASO, AS1, AS2, 01, D2, D3, 

do odbiorników wieloobwodowych 
wejściowy: S72 
międzylampowy: S 73 
audjonowy: S 74

MAŁOPOLSKA WSCH.
Lwów, Kopernika 11 

firma ELEKTRYK

WHWÓRHIA

WARTOŚCIOWEGO
RADJOSPRZHU

0020

WARSZAWA 28

BEMA 91. tel.287-75

Zadajcie prospektów i cenników 
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reakcyjna znajduje się w obwodzie anodo­
wym lampy 1. Sprzężenie zwrotne po­
winno być tak dobrane, aby w oporze 
upływowym R płynął prąd ok. 120 p-A

Rys. 2.

sygnału Bardzo proste rozważania
matematyczne wskazują, że prąd anodo­
wy zawiera składową o częstotliwości 
równej różnicy fi — /2, t. j. o częstotli­
wości pośredniej. Na tę częstotliwość 
jest nastrojony obwód anodowy oktody 
(transformator pośredniej częstotliwo­
ści). W obwodzie tym powstaje więc 
dość znaczne napięcie pośredniej czę­
stotliwości.

Rysunek 3 przedstawia cylindryczne 
cewki oscylatora dla zakresu fal śred­
nich i długich. Liczba zwojów oraz ro­
dzaj drutu tych cewek podane są w po­
niższej tabeli:

Z oktodą, jako z lampą oscylacyjno- 
modulacyjną wiążą się pewne pojęcia, 
których istota tkwi w samym procesie 
przemiany częstotliwości.

Jak wiadomo, w normalnych lam-

CEWKA Liczba 
zwojów

Średnica 
drutu w mm.

Rodzaj 
drutu

Lj (średniofalowa)........................................... 83 0,25 emalja

L2 (długofalowa)................................................ 132 0,15 emalja

L3 (reakcyjna średniofalowa)........................ 24 0,25 emalja

L4 (reakcyjna długofalowa)............................. 63 0,15 emalja

Napięcie oscylatora wynosi wówczas 
około 8,5 V.

Ze strojonego obwodu wejściowego 
przychodzi na siatkę kierującą lampy II 
(pentodą) napięcie wielkiej częstotliwo­
ści, a zatem w myśl poprzednich wyjaś­
nień, prąd anodowy oktody jest modu­
lowany zarówno przez częstotliwość 
oscylatora (f2), jak i przez wielką czę­
stotliwość przychodzącego z anteny

Św. Ochr. Urz. Pat. R. P. 25712 
KRYSZTAŁ RADJOWY 
o wysokiej mocy. Żądać wszędzie 0017

pach wzmacniających wielkiej częstotli­
wości, nachylenie przedstawia stosunek 
prądu anodowego wielkiej częstotliwo­
ści do napięcia wielkiej częstotliwości

|RT0O491

Rys. 3. 
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na siatce kierującej. W danym zaś przy­
padku nachylenie oznacza stosunek prą­
du anodowego pośredniej częstotliwości 
do napięcia wielkiej częstotliwości na 
siatce czwartej i dlatego wprowadzimy 
tu termin: nachylenie przemiany często­
tliwości (Sp). Do oktody daje się rów­
nież zastosować drogą analogji pojęcie 
wzmocnienia przemiany częstotliwości 
(Kp), które wyraża stosunek napięcia 
anodowego pośredniej częstotliwości do 
■napięcia wejściowego wielkiej częstotli­
wości. Zarówno nachylenie, jak i wzmoc­
nienie przemiany częstotliwości zależą 
od napięcia oscylatora, gdyż, jak to 
już wyjaśniliśmy wyżej, na zachodzące 
w oktodzie przebiegi elektronowe wpły­
wają dwa napięcia, t. j. napięcie wej­
ściowe wielkiej częstotliwości oraz na­
pięcie oscylatora.

Wynika z tego, że wartości zarówno 
nachylenia, jak i wzmocnienia przemia­
ny częstotliwości są zależne od wielko­
ści napięcia oscylatora. Przy normalnem 

napięciu oscylatora, które dla oktody 
KK2 wynosi 8 V, Sp = 0,27 mA/V. 
Przy tern napięciu oscylatora można 
otrzymać największe wzmocnienie prze­
miany częstotliwości Kp; przy więk­
szych napięciach oscylatora Kp maleje.

Jak już wspominaliśmy, lampa II od­
znacza się zmiennem nachyleniem cha­
rakterystyki, dzięki czemu można na 
czwartą siatkę doprowadzić dodatkowe 
ujemne napięcie, dla automatycznej re­
gulacji siły odbioru.

W układzie dla fal krótkich (dane 
poniżej), nie należy zmieniać ujemnego 
napięcia czwartej siatki, aby uniknąć 
t. zw. przeskoku lub poślizgu częstotli­
wości oscylatora. Poza tern dla tego za­
kresu ze względu na wyższe napięcie 
siatki trzeciej i piątej, ujemne napięcie 
czwartej siatki winno wynosić 3 V, gdyż 
przy mniejszem ujemnem napięciu zo­
stałoby przekroczone dopuszczalne ob­
ciążenie siatek osłonnych i anody.

Dane oktody KK2 są następujące:

1) FALE ŚREDNIE 1 DŁUGIE.
(UKŁAD OSZCZĘDNOŚCIOWY),

■Napięcie anodowe................................y . . .
Napięcie drugiej siatki......................................
Napięcie trzeciej i piątej siatki........................
Napięcie oscylacyjne pierwszej siatki . . . 
Napięcie czwartej siatki,.................................
Prąd anodowy.........................................................
Prąd drugiej siatki................................................
Prąd trzeciej i piątej siatki.............................
Nachylenie przemiany częstotliwości przy na­

pięciu czwartej siatki — 0,5 V. . . .
Nachylenie przemiany częstotliwości przy u- 

jemnem napięciu czwartej siatki — 12 IZ 
Opór wewnętrzny przy napięciu czwartej 

siatki — 0,5 P...........................................
Opór wewnętrzny przy ujemnem napięciu 

czwartej siatki — 12 P.............................

90 135 V
90 135 V
45 45 V

około 8,5 około 8.5 V
—0,5 do —12 — 0,5 do —12 V
0,7 do 0,015 0,7 do 0,015 mA

1,3 2,1 mA
0,6 0,7 mA

0,27 0,27 mA

<-0,002 <0,002 mA/V

2 2,5

>10 >10 MQ

1) FALE KRÓTKIE.

Napięcie anodowe................... 135 V
Napięcie drugiej siatki . . . 135 V
Napięcie trzeciej i piątej siatki 90 T
Napięoie oscylacyjne pierw­

szej siatki ..... około 5 V 
Napięcie czwartej siatki . . —3 V

Prąd anodowy............................ 2,9 mA
Prąd drugiej siatki................... 3,7 mA
Prąd trzeciej i piątej siatki . 2,9 mA
Nachylenie przemiany często­

tliwości ................................ 0,27 mA/V
Opór wewnętrzny................... lJlSł

RDZENIE 1 CEWKI

DRALOPERM 
zapewniają największą selektywność, czułość i zasięg odbiornika 

PHON sp. z o. o., Warszawa 0022
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PRZYSTAWKA BATERYJNART 1112 B
S. A. KULIKOWSKI,

Przed kilku laty, kiedy najprostszy 
odbiornik detektorowy był jeszcze do­
syć drogim aparatem, Państwowe Za­
kłady Tele i Radiotechniczne przystąpi­
ły do produkcji dobrego i taniego od­
biornika „Detefon“, umożliwiając szer­
szemu ogółowi korzystanie z audy­
cji krajowych. Odbiór na słuchawki, 
chociaż ma wiele zalet, męczy w krót­
kim czasie słuchacza, krępuje ruchy, a 
przedewszystkiem uniemożliwia korzy­
stanie z audycyj większej ilości osób. Po­
stanowiono przeto w krótkim czasie 
opracować dobry wzmacniacz z głośni­
kiem, który już od szeregu lat jest znany 
pod nazwą Amplifonu. W ślad za Ampli- 
fonem zjawia się na rynku Biamplifon — 
silniejszy wzmacniacz do odbiornika de­
tektorowego.

Dotychczas wyprodukowano trzy od­
miany Amplifonu, które różnią się tylko 
pod względem zasilania lamp. Istnieją 
Amplifony zasilane z sieci prądu zmien­
nego, stałego lub z bateryj. Każdy z tych 
wzmacniaczy daje silną audycję głośni­
kową stacji lokalnej w połączeniu z od­
biornikiem detektorowym. W pewnych 
wypadkach, przy sprzyjających warun­
kach lokalnych i atmosferycznych oraz 
dobrej antenie niejednemu radjosłucha- 
czowi udało się odebrać, poza, stacją lo­
kalną, kilka silniejszych stacyj zagranicz­
nych. Nie zawsze jednak siła odbioru by­
ła wystarczająca na głośnik. W okresie 
powszechnego kryzysu kupienie nowego 
radjoaparatu, odbierającego dobrze choć­
by silniejsze stacje zagraniczne na głoś­

nik, jest prawie niemożliwe. A jednak 
wartoby posłuchać ciekawszych audy­
cyj zagranicznych. Postanowiliśmy prze­
to opracować prosty i tani układ przy­
stawki jednolampowej, która w połącze­

niu z Amplifonem umożliwi odbiór wie­
lu stacyj zagranicznych.

Nie wątpiąc, że wielu radiosłuchaczy 
korzysta dotychczas z Amplifonów i chce 
małym nakładem czasu i pieniędzy od­
bierać silniejsze stacje zagraniczne, przy­
stępujemy do opisu przystawki opraco­
wanej w naszem laboratorjum.

UKŁAD.

Schemat ideowy przystawki przed­
stawia rys. 1. Jak widać z schematu jest 
to układ zasilany całkowicie baterjami

DOŚWIADCZENI RADIOTECHNICY
kupują cewki do wszystkich schematów w najstarszej w Polsce wytwórni cewek 

„RADJOKLIM“ Mieczysław Klimczyk 
Rok założenia 1924 Warszawa I, Żelazna 65, tel. 6-45-82 

 0019
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i nadający się do wszystkich odmian 
Amplifonów lub Biamplifonów. Zasila­
nie przystawki z sieci oświetleniowej, 
w wypadku korzystania ze wzmacniacza 
sieciowego, nie opłacałoby się, ze wzglę­

du na koszt filtru i zastosowanie droż­
szej lampy.

Przystawka stanowi układ najprost­
szego audjonu z lampą dwusiatkową. Po­
minięto tylko tutaj cewki antenowe z te­
go względu, że zastosowaliśmy w przy­
stawce nowoczesny i bardzo tani zespół 
cewek, nawiniętych na rdzeniu ferro­
magnetycznym (Sirufer, typ DS23). 
Wymienione cewki były już stosowane 
w Nowoczesnym odbiorniku detektoro­
wym, którego opis znajduje się w Nr. 1 
„Radjotechnika“. Możnaby wprawdzie 
użyć dwa zespoły cewek (na dwa zakre­
sy fal z cewkami antenowemi, nawinię­
te na dwóch rdzeniach), lecz przez to 

powiększyłby się koszt budowy przy­
stawki. Sprzężenie pojemnościowe obwo­
du strojonego z anteną również daje do­
bre wyniki, przeto postanowiliśmy za­
stosować tańszy zespół cewkowy.

Prądy antenowe przedostają się do 
obwodu siatkowego przystawki zapomo- 
cą kondensatorów Ca’ lub Co” (gniazda 
Ai lub A2). Jeżeli antena jest bardzo dłu­
ga, wówczas będziemy korzystać z gniaz­
da Au Krótką antenę należy połączyć 
z gniazdem A-. Podczas odbioru fal 
średnich końcówkę 5 cewki siatko­
wej zwieramy z ziemią. Przy odbiorze 
fal długich zewrzemy z ziemią końców­
kę 6. Przełączanie może odbywać się za- 
pomocą przełącznika 2X3 kontakty, 
w którym druga połowa będzie niewy­
korzystana, lub też zapoinocą trzech 
gniazd i podwójnej wtyczki zwierającej. 
W celu zmniejszenia strat do minimujn, 
w obwodzie drgającym, należy zastoso­
wać kondensator strojeniowy Ć z die­
lektrykiem powietrznym.

Lampa dwusiatkowa w przystawce 
pracuje jako detektor siatkowy. Mostbk 
detekcyjny stanowią kondensator Cs i 
opór upływowy Ks. Aby wprowadzić 
odtłumienie obwodu strojonego w obyyo- 
dzie zastosowano sprzężenie zwrotne 
(reakcję). Jako cewkę reakcyjną dla obu 
zakresów fal wykorzystano tylko jedną 
cewkę antenową (kontakty 2, 3) zespołu 
DS23. Dlatego końcówka 1 pozostała nie­
połączona. Stopień sprzężenia zwrotne­
go reguluje kondensator zmienny Cr.

Dwa gniazda w obwodzie anodowym 
lampy są przeznaczone do połączenie 
z Amplifonem lub ze słuchawkami (jako 
odbiornik jednolampowy). Kondensator 
Cb, oznaczony na schemacie linją prze­
rywaną ułatwia odpływ prądom szybko- 
zmiennym do ziemi. W wielu wypad­
kach wymieniony kondensator “ jest 
zbędny i można go pominąć.

Zasilanie przystawki stanowią dwie 
małe baterje. Ponieważ w przystawce za-

pimuzmi ninotmiE CTAD 
„ BWDZAKRESOWE 1 MK

TRANSFORMATORY SIECIOWE i M. CZ.
DŁAWIKI
KONDENSATORY ELEKTROLITYCZNE T. C. C.
PŁYTY I RURY BAKELITOWE oo2

BIURO HANDLOWO - TECHNICZNE T ET ET i E* |V| ”
Warszawa, Zielna №48, tel. 658-01 j, ■ Ł"ŁL.“ŁI I
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stosowaliśmy lampę dwusiatkową serji 
jednowoltowej o prądzie żarzenia 0,08A, 
przeto do zasilania katody wystarcza 
w zupełności jedno ogniwo suche na 
1,5 V o pojemności 12 amperogodzin. 
Baterja taka może pracować przez kilka 
miesięcy, po kilka godzin dziennie. Z po­
czątku, gdy napięcie baterji żarzeniowej 
jest wyższe od 1 V., nadwyżkę trzeba 
zredukować opornikiem r, który jedno­
cześnie służy jako wyłącznik obwodu ża­
rzeniowego. Napięcia anodowego dostar­
cza sucha baterja od latarki kieszonko­

wej o napięciu 4,5 V. Zużycie tej baterji 
jest bardzo małe. Zastosowana w przy­
stawce lampa Al 41 pracowała najlepiej 
przy jednakowych napięciach anody 
i siatki przeciwładunkowej (zacisk na 
cokole).

SPIS CZĘŚCI.
Pudełko drewniane z odkręcąnem 

dnem. Wymiary wewnętrzne: 125 X 
190 X 75 mm.

Ca’ — kondensator stały z dielektry­
kiem mikowym na 50 cm. (AH),
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Ca” — kondensator stały z dielektry­
kiem mikowym na 200 cm. (АН),

Cs — kondensator stały z dielektry­
kiem mikowym aa 300 cm. (АН),

Cb —• kondensator stały na 100 —• 
200 cm. (АН),

C — kondensator strojeniowy z die­
lektrykiem powietrznym na 500 cm,

Cr — kondensator obrotowy z die­
lektrykiem papierowym na 500 cm,

DS23 — zespół cewek na rdzeniu 
ferromagnetycznym (Sirufer),

lis — opor stały na 1 megom (obciąż. 
0.5 W, АН),

r — opornik żarzeniowy na 10 omów,
Bż — ogniwo suche o napięciu 1,5 V. 

i pojemności 12 amperogodzin (typ SP, 
Tytan),

Ba —■ normalna baterja do latarki 
kieszonkowej na 4,5 V,

Lampa: Al41 (Philips) oraz 
drobny materjał: podstawka na calicie 
czlerogniazdkowa, skala do kondensato­
ra C o średnicy 80 mm, dwie gałki do 
kondensatora Cr i opornika r, przełącz­
nik 2 X 3 kontakty, 4 gniazda izolowane 
(na trolitulu) do anteny i słuchawek, 
1 gniazdo zwykłe do uziemnienia i t. p.

M O N T A 2.

Sposób rozmieszczenia części w pu­
dełku przedstawiają rys. 2 i 3. Po środku 
ścianki górnej umieszczamy kondensator 
strojeniowy C, a nad nim podstawkę dla 
lampy. Następnie po bokach (między 
podstawką lampową i osią kondensatora 
wiercimy otwory dla gniazd anteno­
wych i słuchawkowych (A,, A2 Sł). 

W obu ściankach bocznych osadzamy 
po jednej stronie kondensator reak­
cyjny Cr, a po drugiej — opornik r. 
W tylnej ściance wiercimy otwory na 
trzy gm-azda izolowane (trołitul), któ-

liys. 5.

re będą służyć jako przełącznik fa­
lowy. Lepiej zamiast gniazd zastoso­
wać przełącznik płaski na 2 X 3 kon­
takty. Pod kondensatorem strojeniowym 
C mieści się baterja żarzeniowa Bż, od­
dzielona deseczka, w celu lepszego 

NOWE SCHEMATY!! 
konstrukcji K. GOSZCZYŃSKIEGO 

Nowoczesna Dwójka Trzy zakresowa 
(Dwie pentody) cewki „Draloperm“ 

Nowoczesna Trójka Sieciowa 
Zakresy fal 18 — 55, 200 — 600 i 1000 — 2000

Cewki ferromagnetyczne „Draloperm“ Głośnik elektrodynamiczny 

Trójka Trzypentodowa Sieciowa 
Zakres fal 18 — 55, 200 — 600 i 1000 — 2000

Dwa obwody. [Cewki ferromagnetyczne „Draloperm“ 

Dwuobwodowa Trójka Bateryjna 
Zakres fal 200 — 600 i 1000 — 2000 Cewki „Draloperm“

Cena Schematu gr. 50 w znaczkach pocztowych 
Składnica UNIWERSAŁ Warszawa, Wspólna 29 

ODBIORNIKI MODELOWE NA MIEJSCU oon
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umocowania. Obok opornika r znaj­
duje się gniazdo dla uziemienia. Balerję 
anodową Ra można umocować w uchwy­
cie z blachy mosiężnej lub żelaznej, wy­
giętej w kształcie litery U. Uchwyt ten 
przykręcamy śrubkami do tylnej ścianki 
pod przełącznikiem falowym (rys. 3 i 4). 
Wreszcie zespół cewek DS23 umocujemy 
na tylnej ściance obok kondensatora Cr. 
Pozostałe części składowe zawieszamy 
na drutach połączeniowych.

Połączenia należy wykonać drutem 
izolowanym rurką ceratową, według 
schematu montażowego (rys. 3). Baterja 
żarzeniowa posiada dwie końcówki:

Rys. 5.

jedną w postaci miękkiego przewodu 
izolowanego gumą (biegun minusowy) 
oraz drugą —- zacisk ze śrubką mote­
tową (biegun plusowy). Końcówkę mi­
nusową można połączyć bezpośrednio 
z opornikiem r, po odizolowaniu końca. 
Biegun dodatni łączymy drutem izolo­
wanym z gniazdem podstawki lampowej.

W baterji anodowej Ra krótka blasz­
ka oznacza biegun plusowy, długa zaś 
minusowy. Dłużlszą blaszkę ucinamy, 
aby po przygięciu nie wywołać zwarcia. 
Resztę połączeń widać z schematu 
(rys. 3). Połączenia z siatką przeciwła- 

dunkową lampy wykonamy miękkim 
przewodem izolowanym gumą.

URUCHOMIENIE.
Po dokładnem sprawdzeniu wszyst­

kich połączeń, przez porównanie z sche­
matem ideowym i montażowym przystę­
pujemy do uruchomienia przystawki. 
Jeżeli wszystko jest prawidłowo połą­
czone można włożyć do podstawki lam­
pę (przyłączyć przewód do siatki osłon- 
nej), włączyć do gniazda Ai lub A3 an­
tenę, a do gniazda Z — uziemienie oraz 
dołączyć słuchawki lub sznur podwójny 
Amplifonu. Po włączeniu opornikiem r 
prądu żarzeniowego i podkręceniu kon­
densatora Cr powinien w słuchawkach 
lub głośniku Amplifonu wystąpić cha­
rakterystyczny szum. Brak szumu świad­
czy, że końce cewki reakcyjnej są błęd­
nie połączone. (Często zdarza się błąd 
fabryczny). Zamiana końców cewki re­
akcyjnej winna dać pożądany efekt. 
Kręcąc skalą strojeniową kondensatora 
C trafiamy na gwizdy fal nośnych. Za­
trzymując się na jednym z nich stara­
my się ustawić skalę kondensatora C na 
ton najniższy. Następnie cofamy kon­
densator Cr w kierunku mniejszej po­
jemności i dociągamy nieco kondensa­
tor C. W tym momencie powinna wy­
stąpić audycja, którą można nieco 
wzmocnić minimalnym ruchem konden­
satora reakcyjnego i strojeniowego. Je­
żeli reakcja jest gwałtowna, wówczas na­
leży zablokować gniazda Sł kondensato­
rem Cl> o pojemności dobranej ekspery­
mentalnie. Zaduży kondensator Ćb 
zmniejsza niepotrzebnie siłę odbioru, za- 
mały natomiast nie polepszy reakcji.

Opisana przystawka, wypróbowana 
z Amplifonem dała w godzinach wie­
czornych na antenie o długości 40 mtr., 
zainstalowanej w śródmieściu, kilkana­
ście silnych stacyj zagranicznych z dobrą 
siłą na głośnik.

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, że 
lampy dwusiatkowe (zwłaszcza serji 
jednowoltowej) są wrażliwe na przeża- 
rzenie. Dlatego należy przy świeżej ba­
terji żarzeniowej (1,5 V), opornik żarze­
niowy r ustawić na największą opor­
ność. (Dopiero z biegiem czasu (spa­
dek napięcia) można opornik żarzeniowy 
ustawić na minimum oporności.

DOBRY TRANSFORMATOR—TO CZYSTY NIESKAZITELNY ODBIÓR BEZ ZNIEKSZTAŁCEŃ WARUNKOWI TYM ODPOWIADA TYLKO 
trasformator „R A D j O F O N” 

TRANSFORMATORY i RDZENIE WSZELKIEJ MOCY DO NADAJNIKÓW
JUŻ UKAZAŁ SIĘ NOWY MODEL SŁUCHAWKI 
ZALETY: CZUŁE, TRWAŁE i NIEROZMAGNESOWUJA SIĘ 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
RADJOFON

0016
ZAKŁADY „RADJOFON“ Warszawa, Grzybowska Nr. 72, tel. 280-29
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Krajowy przemysł radjotechniczny 
już od dłuższego czasu produkuje wy­
łącznie odbiorniki sieciowe, zapomina­
jąc o mieszkańcach wsi i miasteczek 
prowincjonalnych, którzy mogą korzy­
stać wyłącznie z radjoaparatów bateryj­
nych. Wprawdzie kilka większych wy­
twórni zaczęło już fabrykację nowoczes­
nych odbiorników z nowemi lampami, 
lecz są to aparaty, jak dotychczas jeszcze 
dosyć drogie i dlatego nie budzą zain­
teresowania wśród mieszkańców pro­
wincji. Zainteresowanie odbiornikami 
bateryjnemi jest bardzo duże, o czerń 
mieliśmy sposobność przekonać się, po 
wydaniu Nr. 1 „Radjotechnika“. Z roż­
nych dzielnic Polski napływają stale li­
sty od naszych Czytelników, z prośbą 
o schematy prostych i tanich układów 
zasilanych baterjami. Śpiesząc, z odpo­
wiedzą naszym Czytelnikom, opracowa­
liśmy bardzo prosty układ bateryjnej 
trójki jednoobwodowej, która otrzyma­
ła nazwę „Ferrodyny bateryjnej“. ' Od­
biornik ten pomimo dużej prostoty nie 
jest pozbawiony cech układów nowoczes­
nych, tak pod względem selektywności, 
jak i siły odbioru:

UKŁAD.
Schemat ideowy Ferrodyny bateryj­

nej jest wyjątkowo prosty, jak to widać 
na rys. 1. Odbiornik posiada dwa 

gniazda antenowe Ai i A2. Z gniazda At 
będziemy korzystali tylko w takim wy­
padku, gdy stacja lokalna znajduje się 
w niedużej odległości od odbiornika. 
Eliminator Le Ce (Ferrocart) umożliwi 
odbiór stacyj zagranicznych, podczas 
działania stacji lokalnej. W zależności 
od fali stacji lokalnej należy zastosować 
odpowiedni typ eliminatora. Dla miej­
scowości znajdujących się w pobliżu 
stacji warszawskiej (Raszyna) trzeba 
włączyć eliminator typu F41; dla pozo­
stałych rozgłośni polskich (Wilno, Ka­
towice, Lwów) — typ F42 lub (Poznań. 
Toruń, Kraków, Łódź) —■ typ F43. 
W odbiornikach zainstalowanych w od­
ległości przekraczającej 100 km. od sta­
cji lokalnej eliminator jest zbędny. 
W ostatnim wypadku antenę będziemy 
przyłączać do gniazda A2.

Ferrodyna jest przystosowana do 
dwóch zakresów: średnio i długofalowe­
go. Obwód antenowy stanowią dwie 
cewki połączone szeregowo (C, A, G, i). 
Podczas odbioru fal średnich; długofa­
lową cewkę antenową (G, i) zwierają 
kontakty 1—-2 przełącznika falowego. 
Przy odbiorze fal długich wymienione 
kontakty muszą być rozwarte.

Prądy szybkozmienne przedostają się 
indukcyjnie z obwodu antenowego do 
strojonego obwodu siatkowego. Składa 
się on również z dwóch cewek połączo­
nych szeregowo (D, B, H, i) oraz kon-

NAJTANIEJ
Wszystkie części do odbiorników 
opisanych w tym numerze

KUPISZ W FIRMIE B. SEREJSKi
Warszawa, S-to Krzyska 19

NAJNOWSZE CENNIKI GRATIS
0015
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densatora zmiennego C. Podobnie jak 
w obwodzie antenowym, podczas odbio­
ru fal średnich. cewkę długofalowa 
zwierają kontakty 2 — 3:

Wzbudzone w obwodzie siatkowym 
prądy szybkozmienne przedostają się na 
siatkę pierwszej lampy przez kondensa­
tor Csi. Ponieważ pierwsza lampa pełni 
funkcję detektora siatkowego, zastoso­
wano tu opór upływowy 7?Si. Wywołane 
z różnych przyczyn tłumienie w obwo­
dzie strojeniowym usuwa znane powsze­
chnie sprzężenie zwrotne, które stano­
wią dwie cewki połączone szeregowo 
(F, E, L, K) z kondensatorem zmien­
nym Cr. I tutaj również zastosowano 
zwieranie reakcyjnej cewki długofalo­
wej, podczas odbioru fal średnich, kon­
taktami 4 — 5 przełącznika falowe- 

tora C” na siłę odbioru jest znacznie 
mniejszy, lecz zabezpiecza wzmacniacz 
m. cz. przed prądami szybkozmiennemi, 
wywołującemi zakłócenia.

Lampa pierwsza jest sprzężona zna­
nym układem oporowym z lampą nastę­
pną, również triodą. Między lampą dru­
gą V2 i głośnikową pentodą V?. tak samo 
mamy sprzężenie oporowe. Kondensator 
Cg (oznaczony linją przerywaną) blo­
kuje anodę lampy Vs do ziemi. Ma on 
na celu odprowadzenie resztek prądów 
szybkozmiennych do ziemi, jakie zdoła­
łyby przedostać się przez wzmacniacz.

Zasilanie odbiornika składa się z 
dwóch względnie trzech bateryj: żarze­
niowej, anodowej i siatkowej. Jak widać 
z schematu (rys. 1), wszystkie lampy 
otrzymują wspólne napięcie anodowe od

Rys. 1.

go. Wszystkie cewki są nawinięte na 
rdzeniach ferromagnetycznych, znanych 
w sprzedaży pod nazwą Ferrocart F31.

Ferrodyna bateryjna jest przystoso­
wana także do reprodukcji płyt gramo­
fonowych, zapomocą membrany (adap­
tera) elektrycznej. I)o tego celu służą 
gniazda Gr.

Pierwsza lampa Vi jest zwykłą triodą 
żarzoną bezpośrednio. W obwodzie ano­
dowym tej lampy opór Rd pełni funkcję 
dławika w. cz. Kondensatory C’ i C”, 
oznaczone linją przerywaną (rys. 1) ma­
ją na celu odprowadzenie resztek prą­
dów szybkozmiennych do ziemi. Nie 
zawsze jednak są one warunkiem pra­
widłowego działania odbiornika. Za­
sadniczo kondensatora C’ należy unikać, 
bowiem może on w dużym stopniu osła­
bić siłę odbioru. Zdarza się jednak, że 
bez wymienionego kondensatora (o bar­
dzo małej pojemności) nie można otrzy­
mać miękkiej reakcji. Wpływ kondensa- 

90 do 120 V. W układzie nie stosowali­
śmy redukcji napięć, zapomocą oporów 
i kondensatorów blokowych, aby nie 
zwiększać kosztów budowy odbiornika. 
W tym wypadku ilość sznurów bateryj­
nych jest nieco większa, niż w modnych 
odbiornikach bateryjnych, lecz zato 
koszt mniejszy. Siatka osłonna lampy 
głośnikowej otrzymuje napięcie równe 
wysokości napięcia anodowego. Opory 
upływowe i Rs- siatek kierujących 
lamp Vs i Vs łączą się z odpowiedniemi 
napięciami baterji siatkowej względnie 
anodowej (— Si, — S2).

Opory Rai i Ra2 służą jednocześnie 
jako opory sprzęgające i redukcyjne. 
Zdetektorowane prądy przedostają się 
na siatki lampy V» i V3 zapomocą kon­
densatorów Cs2 i Cs3.

Zkolei wypada poświęcić kilka słów 
baterjom zasilającym odbiornik. Do ża­
rzenia lamp najlepszem źródłem jest 
akumulator 2 lub 4-o woltowy. Jeżeli
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lampy będą żarzone z akumulatora, 
■wówczas rola wyłącznika W (opornik) 
ogranicza się tylko do włączania lub wy­
łączania prądu. W miejscowościach od­
dalonych o kilka a nawet kilkanaście 
kilometrów od miasta konserwacja aku­
mulatora żarzeniowego sprawia wiele 
kłopotu. W takim wypadku należy ża­
rzyć lampy z suchej lub mokrej baterji 

Leclanche‘a. Dla lamp serji 2-u wolto- 
wej będziemy stosować dwa ogniwa, po­
łączone szeregowo (3 V.), zaś dla lamp 
4-o woltowych —■ trzy takie ogniwa. 
W początkach pracy, gdy napięcie ba­
terji jest wyższe, należy nadwyżkę zre­
dukować opornikiem W. Po wstawieniu 
lamp do podstawek włączamy ostrożnie 
prąd opornikiem W i kontrolujemy na-

Już ukazły się w sprzedaży nowe rewelacyjne modele głośników 
dynamicznych permanenty z supermagnesami 

A L N 1 (Ó r s t i t)

ENERGETON
Wydajność i czułość jak w głośnikach elektrodynamicznych 

DO NABYCIA W WIĘKSZYCH SKŁADNICACH RADJOWYCH 
0012

ŁNCDfETANH WARSZAWA ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH
1 Uli LESZNO 43 OPISÓW i CENNIKÓW
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pięcie najprostszym woltomierzem. Su­
wak opornika ustawiamy w takiem po­
łożeniu, przy którem napięcie wskazane 
przez woltomierz nie przekracza 2 V. 
(dla lamp dwuwoltowych) lub 4 V. (dla 
lamp czterowoltowych). Dopiero po 
pewnym okresie pracy baterji żarzenio­
wej można zmniejszyć’ oporność wyłącz­
nika W.

Napięć anodowych i siatkowych mo­
że dostarczać jedna lub dwie baterje. 
W pierwszym wypadku zasilanie będzie 
nieekonomiczne, bowiem część dostar­
czająca napięć anodowych wyczerpie się 
znacznie prędzej niż część początkowa, 
dająca napięcia ujemne. Wyrzucając zu­
żytą baterję, tracimy bezużytecznie pew­
ną część energji w niej ukrytej. Z tego 
względu lepiej stosować dwie baterje: 
siatkową o napięciu 9 V. i anodowa na 
100 — 120 V.

W końcu muszę zaznaczyć, że w ukła­
dzie Ferrodyny nie zastosowano modne­
go urządzenia dla zaoszczędzenia baterji 
anodowej, bowiem według rfaszych ba­
dań laboratoryjnych było to bezcelowe. 
Zastosowana w odbiorniku modelowym 
pentoda głośnikowa serji dwuwoltowej 
KL1 wykazywała prąd ok. 4 mA, przy 
napięciu anodowem i siatki osłonnej 
100 V. oraz siatki kierującej — 7,5 V. 

Prąd anodowy obu lamp pozostałych 
wynosił ok. 0,5 mA. Zatem całkowity 
prąd anodowy odbiornika nie przekra­
czał ok. 5 mA, co należy uważać za wy­
jątkowo mały. Przy użyciu prostownika 
w znanym układzie, dla oszczędnego 
używania baterji anodowej, prąd spo­
czynku lampy końcowej wynosił około 
2,5 mA, a przy największej sile odbioru 
wyskoki sięgały nawet 12 mA. Ponieważ 
prostowniki stosowane we wzmacnia­
czach bateryjnych są jeszcze dosyć dro­
gie, przeto można urządzenie to pomi­
nąć, tembardziej, że prąd anodowy wszy­
stkich lamp jest wyjątkowo mały. Dla 
pentody czterowoltowej urządzenie z 
prostownikiem jest pożądane.

SPIS CZĘŚCI.
Podstawa z blachy aluminjowej o po­

wierzchni: 270 X 170 mm., wysokość 
ścianek bocznych — 60 mm,

C — kondensator zmienny z dielek­
trykiem powietrznym na 500 cm;

Cr — kondensator zmienny z dielek­
trykiem papierowym na 500 cm,

Cst —■ kondensator stały z dielektry­
kiem mikowym na 300 cm. (AH),

C* — kondensator stały na 50 cm. (w 
razie potrzeby) AH,
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C” — kondensator stały na 100 — 
200 cm. (w razie potrzeby) AH,

Cs2 i Css — kondensatory stałe po 
10.000 cm. (AH),

Cg — kondensator stały na 5.000 —• 
«.000 cm. (AH),

Rst, Rs2 i Rs3 — opory stałe po 1 me- 
gomie (obciąż. 0,5 W, AH),

Kai i ł?a2 — opory stałe po 0,3 me- 
goma (obciąż. 1 W, ÄH),

Rd —■ opór stały na 20.000 omów 
(obciąż. 1 W, AH),

W —■ wyłącznik żarzeniowy (przy 
zasilaniu lamp z akumulatora) lub opor­
nik żarzeniowy na 10 omów (przy zasi­
laniu baterją),

F31 — zespół cewek do odbiornika 
jednoobwodowego (nieekranowany, Fer- 
rocart — AH),

Fil, F42 lub Fi3 — eliminator na 
stację lokalną, zależnie od długości fali, 
wraz z kondensajorkieni ściskanym 
(Ferrocart — AH),

Skala mikrometryczna dawniejszego 
typu z jedną żarówką (Avis),

Przełącznik na 3 X 3 kontakty (Star), 
Baterja anodowa na 120 V (Centra), 
Baterja żarzeniowa (akumulator 2 V), 
Głośnik magnetyczny (Energeton), 
Lampy:Vi i V2 — KC1, Vs — KL1 

(Philips) oraz drobny materjał monta­
żowy w postaci sznurów bateryjnych 

z wtyczkami i napisami, 3-ch podsta­
wek lampowych na calicie, śrubek z na­
krętkami, drutu do połączeń i t. p.

MONTAŻ.

Sposób rozmieszczenia części na pod­
stawie przedstawiają rys. 3 i 4. Po środ­
ku podstawy umieszczamy kondensator 
strojeniowy wraz ze skalą. Wzdłuż tyl­
nej krawędzi podstawy przykręcamy 
trzy podstawki lampowe. We frontowej 
ściance osadzamy z lewej strony prze­
łącznik falowy, z prawej zaś kondensa­
tor reakcyjny Cr, a po środku (pod gał­
ką strojeniową skali) wyłącznik W 
(względnie opornik). Gniazda antenowe, 
uziemienia, gramofonowe i głośnikowe 
mieszczą się w tylnej ściance podstawy. 
Po środku tej ścianki umieścimy w ot­
worze podkładkę izolacyjną, która za­
bezpieczy sznury bateryjne przed prze­
tarciem izolacji.

Pod spodem podstawy znajdują się: 
zespół cewek F31 i eliminator. Pozosta­
łe części zawieszamy na drutach połą­
czeniowych. Wszystkie połączenia, na­
leży wykonać drutem izolowanym. Po­
nieważ jeden biegun baterji żarzeniowej 
i anodowej (—Z —A) jest uziemiony, 
przez to wystarczy jedno z gniazd każ­
dej podstawki lampowej połączyć z pod-

PODHAWn DOBREGO ODBIORUIKA — DOBRE CZĘŚtl
STOSUJCIE WYŁĄCZNIE 
WYROBY FABRYKI

Kondensatory stale i elektrolityczne. 
Opory masowe, drutowe i giętkie „filii“ 
Potencjomierze drutowe oraz
Cewki „FERROCART” — zespoły jedno i wieloobwodowe. 
Dławiki i El iminatory.

Inż. A. HORKIEWICZ
WARSZAWA 4, Kawenczyńska 9
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Bys. i.

stawą. Sposób połączenia końców’ zespo­
łu cewkowego i eliminatora wynika 
z schematu ideowego i montażowego 
(rys. 1 i 4). W skali strojeniowej moż­
na zastosować małą żaróweczkę oświe­
tlającą. Jedną końcówkę oprawki ża­
rówkowej przylutujemy do szkieletu ska­
li (połączenie z minusem żarzenia), 
drugą zaś połączymy z przewodem 
plusowym. Jeżeli w odbiorniku mają 
pracować lampy serji dwuwoltowej, 
wówczas odpowiednią będzie żarówecz- 
ka bezpiecznikowa (l,5V/0,06A). W ce­
lu zredukowania napięcia do 1 V, 
(światło dostateczne dla odczytania na 
skali) zamiast przewodu miedzianego, 
łączącego jeden zacisk skali z biegunem 
plusowym obwodu żarzeniowego można 
użyć drut oporowy (lub licę oporową) 
o wartości ok. 15 omów (ok. 22 cm.),

Po sprawdzeniu wszystkich połączeń 
łączymy sznury z baterjami (nie wkła­
dając lamp do podstawek) i sprawdza­
my, czy na gniazdkach żarzeniowych 
nie ma wysokiego napięcia. Kontrolę 
można wykonać zwykłym woltomierzem 
lub żaróweczką od latarki kieszonkowej 
na 3,5 V. Jeżeli podczas tej próby ża- 
róweczka nie przepali się, to lampy nale­
ży włożyć do podstawek. Baterje można

łączyć ze sznurami w dwojaki sposób: 
a) gdy będziemy stosować baterję siat­
kową b) bez baterji siatkowej. W pier­
wszym wypadku —-2 —■ A łączymy 
z minusem baterji żarzeniowej i anodo­
wej oraz z plusem baterji siatkowej 
(+ 7,5V — dodatkowy sznur), + 2 — z plu­
sem baterji żarzeniowej, 4- A-----z plu­
sem (+ 1(10 lub + 120 V) baterji ano­
dowej, — Si — z plusem 6 bat. siatko­
wej i —-S3 —-z — O baterji siatkowej. 
W drugim wypadku —-2 —A połączy­
my z minusem baterji żarzeniowej 
i z + 7,5 V baterji anodowej, —-Si — 
z + 6 V, a —• S2 — z — O baterji anodo­
wej. Pozostałe połączenia nie zmie­
nią się.

Po włączeniu anteny, uziemienia i 
głośnika do odpowiednich gniazd, uru­
chamiamy odbiornik wyłącznikiem IV. 
Opisany odbiornik próbowany w lokalu 
naszej Redakcji dał na zakresie średniofa- 
lowym głośny odbiór ok. 30 stacyj zagra­
nicznych, a na długofalowym, poza War­
szawą — Kónigswusterhausen, Moskwę, 
Kowno i słabo Drotwicli. Nie ulega wątpli­
wości, że Ferrodyna odbierze znacznie 
większą ilość stacyj w lepszych warun­
kach lokalnych i na dobrej antenie da­
chowej.
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TARCZA STROBOSKOPOWA
Reprodukcja płyty gramofonowej spo­

sobem akustycznym, czy elektrycznym 
może dać pełne zadowolenie, tylko w 
takim wypadku, gdy nagrany utwór 
będzie odtwarzany we właściwym tem­
pie. Zwykle płyty gramofonowe o śred­
nicy 25 i 30 cm. są nagrywane przy 
78 obrotach talerza na minutę. Wymie­
niona szybkość obrotów musi być ści­
śle zachowana również podczas repro­
dukcji płyty. Przy szybszych obrotach 

płyty, dźwięki muzyki luo śpiewu prze­
suwają się w kierunku górnej skali, zaś 
przy wolniejszych —■ w kierunku dol­
nej skali. W rezultacie otrzymujemy 
niewłaściwą tonację i zniekształcenia 
bardzo wysokich lub bardzo niskich 
tonów.

Przeskalowane regulatory szybkości 
obrotu talerza, znajdujące się przy me­
chanizmach sprężynowych lub elektrycz­
nych bardzo rzadko odpowiadają rzeczy­
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wistości. Z tego względu należałoby za­
stosować jakiś miernik, który umożliwił­
by stałą kontrolę ilości obrotów talerza.

Miernikiem takim jest tarcza strobo­
skopowa (rysunek).

Po wycięciu rysunku, naklejeniu na 
sztywny karton i zaopatrzeniu w otwór 
po środku, nakładamy go na talerz i 
oświetlamy żarówką elektryczną, zasila­
ną prądem zmiennym. Jeżeli liczba obro­
tów talerza wynosi 78 na minutę, wów­
czas prążki czarne i białe wydają się 
nieruchome. Przy mniejszej lub większej 
ilości obrotów odnosimy wrażenie, że 
prążki biegną w jednym bądź drugim 
kierunku. Opisane zjawisko występuje 
nadzwyczaj wyraźnie, przy lampce ne­
onowej (nocnej), lub rtęciowej (pro­
stowniczej).

Wytłomaczenie tego zjawiska Znaj­
dziemy w prostem obliczeniu. Gdy płyta 
kręci się z prędkością 78 obrotów na mi­

nutę, to w ciągu jednej sekundy wykona 
78 : 60 —- 1,3 obr./sek., a więc w cią­
gu 1/100 sekundy 1,3 : 100 = 0,013 obr. 
sek. Odpowiada to kątowi 4,67°. Kąt mię­
dzy dwoma sąsiedniemi prążkami wyno­
si również 360° : 77 = 4,67°, przeto w 
ciągu 1/100 sekundy, tarcza obróci się 
o jeden prążek. Ponieważ oświetlenio­
wy prąd zmienny zwykle ma częstotli­
wość 50 okresów na sekundę, przeto 
drgania światła (niewidoczne dla oka) 
występują w odstępach 1/100 sekundo­
wych. Światło żarówki naświetla tarczę 
tylko w takich mementach, w których 
prążki znajdują się na tych samych 
miejscach. Dlatego wydaje się nam, że 
tarcza stoi w miejscu.

Opisana tarcza stroboskopowa nadaje 
się tylko wtedy, gdy prąd zasiadający ża­
rówkę ma 50 okr./sek. Dla częstotliwo­
ści odmiennych należałoby wykonać 
obliczenia według podanych wskazówek 
i wykreślić odpowiednią tarczę.

OCENA PŁYT GRAMOFONOWYCH
Kto posiada dobry odbiornik, ten mo­

że reprodukować płyty gramofonowe na 
głośnik, zapomocą membrany elektrycz­
nej. Reprodukcja płyt gramofonowych 
przez głośnik jest bezsprzecznie bardziej 
wartościowa tak pod względem akustycz­
nym, jak i artystycznym. Szeroka skala 
tonów, od 50 do 8000 okr./sek.), pełne 
brzmienie zespołów orkiestrowych, bądź 
poszczególnych instrumentów muzycz­
nych, chórów i głosów solowych, dają 
pełne zadowolenie każdemu miłośnikowi 
muzyki i śpiewu.

Płyty znajdujące się w sprzedaży na 
rynku krajowym są produkowane przez 
różne wytwórnie. Nie wszystkie jednak 
fabryki produkują płyty wartościowe, 
tak pod względem artystycznym, jak 
i mechanicznym. Jedne z nich nagrywają 
utwory znanych kompozytorów, otwarza- 
ne przez wielkie zespoły orkiestrowe, 
bądź solistów o wszechświatowej sławie, 
inne reprodukują przeważnie płyty za­
graniczne, w celu obniżenia kosztów fa­
brykacji serji płyt, produkowanych w 
kraju.

Wybredni amatorzy muzyki mecha­
nicznej powinni grupować w swej bibljo- 
tece tylko utwory wartościowe, nagrane 
bezpośrednio, a nie reprodukowane. Dla­
tego postanowiliśmy wprowadzić do 
działu płyt, recenzje muzyczne, dotyczą­
ce najnowszych płyt, ukazujących się w 
sprzedaży.

W celu określenia wartości płyty, 
ustaliliśmy dla najlepszych nagrań 9 
punktów, zaś dla najgorszych — 0. Nie 
wątpimy, że oceną płyt gramofonowych 
zainteresują się miłośnicy muzyki me­
chanicznej.

Narazie zamieszczamy recenzję z 
dwóch płyt gramofonowych.

HIS MESTER S VOICE.

Nr. DA1271. Torna. Utwór włoski 
Vento & Valente, w wykonaniu tenora 
Tito Schipa z akompaniamentem dużej 
orkiestry pod dyr. Carlo Sabajno. Bar­
dzo melodyjny utwór, śpiewany w języ­
ku włoskim. Subtelny akompanjament 
orkiestrowy. Dykcja doskonała. Oce­
na — 9.

Nr. DA1271. Senza Nisciuno. Utwór 
włoski Barbiere et de Cortis w wykona­
niu tenora Tito Schipa z akompanjamen­
tem dużej orkiestry pod dyr. Carlo Sa­
bajno. Pełen sentymentu romans, śpie­
wany w języku włoskim. Subtelny akom­
panjament orkiestrowy. Dykcja bardzo 
dobra. Ocena — 9.

ODEON.

0.253775a. Mandulinata di Napoli. 
Włoska piosenka Tagliaferri. — E. Mu­
rata z niemieckiego filmu dźwiękowego 
„Ein Stern fällt vom Himmel“, wyświe­
tlanego w kinach stołecznych p. t. 
„Sprzedany głos“. Solo tenorowe popu- 
ralnego śpiewaka Józefa Schmidta. Akom­
paniament orkiestry Odeon. Dykcja do­
bra. Ocena — 8.

0.253775b. „Ein Stern fällt vom Him­
mel“. (Gwiazdka spada z nieba). Walc 
angielski z tegoż filmu. Muzyka H. May, 
słowa niemieckie E. Neubach. Chóry 
i akompanjament orkiestrowy Odeon. 
Bardzo melodyjny utwór. Nagranie prze­
ciętne. Ocena — 7.



Nr. 2 R ADJ O TECHNIK 55WZMACNIACZ GRAMOFONOWYRT 1200 Z
P. SAWICKI.

Reprodukcja płyt gramofonowych za- 
pomocą radjoodbiornika, znaną jest już 
od chwili ukazania się membrany elek­
trycznej. Zawdzięczając udoskonaleniu 
membran elektrycznych, czyli t. zw. 
adapterów oraz nowoczesnym wzmac­
niaczom m. cz. dużej mocy, elektryczna 
reprodukcja płyt gramofonowych na do­
bry głośnik dynamiczny przewyższa nie' 
omal w 100 procentach reprodukowanie 

W wielu wypadkach jednak jakość re­
produkcji płyt jest znacznie gorsza przez 
odbiornik, niż przez specjalny wzmac­
niacz do tego celu przeznaczony.

W pierwszym rzędzie wzmacniacz gra­
mofonowy odtwarza znacznie lepiej pły­
ty niż odbiornik. Pozatem zawdzięcza­
jąc lampie głośnikowej o dużej mocy 
można osiągnąć bardzo dużą siłę, zwła­
szcza gdy audycja ma być przeznaczo-

płyt przez najlepsze gramofony, tak 
pod względem czystości i siły głosu, jak 
i wyrazistości. Kto słyszał kiedykolwek 
audycję z płyt gramofonowych odtwa­
rzaną przez dobry wzmacniacz i głoś­
nik, ten napewno będzie dążyć do za­
stąpienia zwykłej membrany w swym 
gramofonie adapterem. Wszystkie nowo­
czesne odbiorniki posiadają już dzisiaj 
specjalne gniazda do włączania adaptera. 

na dla większej ilości osób, pragnących 
tańczyć. Wreszcie po dołączeniu do 
wzmacniacza odbiornika detektorowego 
otrzymamy bardzo czysty i głośny od­
biór stacji lokalnej. W końcu można 
również zamiast adaptera włączyć mi­
krofon, aby nadać dla większej ilości 
zebranych w wielkiej sali przemówienie 
okolicznościowe.

Przypuszczając, że wzmacniacz gra­

p O L T o N
NOWE ULEPSZONE MODELE GŁOŚNIKÓW DYNAMICZNYCH

Zakłady Radiotechniczne Polton (dawniej STANDARD POLTON C-o)
WARSZAWA, WRONIA 6 0013

Żąda cie bezpłatnych opisów i cenni k ó w
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mofonowy dużej mocy zainteresuje nie­
jednego z naszych Czytelników, zamie­
szczamy poniżej jego opis.

SCHEMAT.
Jak widać z schematu (rys. 1) układ 

wzmaczniacza jest bardzo prosty. Zaci­
ski a i b, stanowią wejście wzmacnia­
cza. Mogą one być połączone z adapte­
rem gramofonowym, z mikrofonem lub 
odbiornikiem detektorowym (przez tran­
sformator sprzęgający). Potencjometr 

mator sieciowy Trs. Po wyprostowaniu 
dwukierunkowem, napięcia zmiennego 
przez lampę prostowniczą, prąd pulsu­
jący przechodzi przez filtr, składający 
się z dławika m. cz. Dł. i dwóch kon­
densatorów elektrolitycznych o dużej 
pojemności C/\ i Cf2. Wspólne napięcie 
otrzymuje anoda i siatka osłonna lam­
py głośnikowej. Ujemne napięcie dla 
pentody głośnikowej powstaje ze spad­
ku napięcia prądu anodowego na opo­
rze Rk, zablokowanym kondensatorem 
elektrolitycznym Ck, Lampa pierwsza

Rys. 2.

Pot 1 służy do regulacji siły głosu. Da­
lej następuje sprzężenie oporowe z siat­
ką pierwszej lampy — triody. Po 
wzmocnieniu przez pierwszą lampę 
prądy małej częstotliwości przedostają 
się przez układ oporowy na siatkę lam­
py końcowej (głośnikowej pentody). 
W obwodzie anodowym drugiej lampy 
zastosowano regulację barwy tonów 
(C3, Pot. 2). Pierwsza lampa jest zwy­
kłą triodą, żarzoną pośrednio, druga 
zaś pentodą głośnikową o mocy 12 wa­
lów żarzoną bezpośrednio.

Wszystkich napięć dostarcza transfor- 

otrzymuje zredukowane napięcie opo­
rem Rs, który jednocześnie jest oporem 
sprzęgającym (anodowym). Rt stanowi 
upływowy opór siatki kierującej dru­
giej lampy. Kondensator Cg, blokujący 
gniazda głośnikowe w pewnych wypad­
kach polepsza brzmienie niskich tonów. 
Pojemność jego zależy od typu stosowa­
nego głośnika.

SPIS CZĘŚCI.

Podstawa z blachy żelaznej lub 
aluminjowej. Powierzchnia podstawy: 
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250 X 150 mm. Wysokość ścianek 
bocznych —■ 70 mm.

lii, Iii i Hi — opory stałe po 1 me- 
gomie (obciąż. 1 W) AH,

/?s — opór stały na 0,5 megoma (ob­
ciążenie 1 W) AH,

Rk —■ opór drutowy z przesuwaną 
klamerka na 1000 omów (obciąż. 12 wa­
tów) AH.

Pot. 1 —• potencjometr logarytmiczny 
na 100.000 omów z wyłącznikiem W (AH),

Pot. 2 —- potencjometr logarytmiczny 
na 50.000 omów (AH),

Ck —■ kondensador elektrolityczny su­
chy na 25 mikrofaradów (nap. rob. 
50 V. — Ditmar),

Trs — transformator sieciowy; uzwo­
jenie pierwotne 120 i 220 V, uzwojenie 
żarzeniowe lamp odbiorczych (i, 2
1 3) — 2 X 2V/2A, uzwojenie żarzeniowe 
lampy prostowniczej (4, 5 i 6) — 2 X 
2V/1A i uzwojenie anodowe (7, 8 i 9) —
2 X 330V/50 mA (typ DAŻ 33050, Polton).

Di — dławik m. cz. opór 900 omów, 
samoindukcja 55 henrów, obciążenie 
prądem 60 mA, typ. D 5560, Polton).

Lammpy l7, — AG495, V‘ — PP4100, 
Vpr — PV495 (Tungsram),

|RTj>04?|

—-----— 70 150------------------------------------------------- —-------------- 70 ------- ».

Rys. 3.

Cg —- kondensator stały na 5.000 —
10.000 cm. (Ali),

Ci — kondensator stały na 20.000
cm. (AH),

C2 - - kondensator stały na 15.000
cm. (AH),

C:l —■ kondensator stały na 50.000
cm. (AH),

Cfi —■ kondensator elektrolityczny na 
16 mikrofaradów (nap. rob. 470 V — 
Ditmar),

Cfi —• kondensator elektrolityczny na 
8 mikrofaradów (nap. rob. 470 V — 
Ditmar),

Gis — głośnik dynamiczny (typ DS3, 
Polton), oraz podstawki pięciogniazdko- 
we, gniazda izolowane dla głośnika i wej­
ściowe, sznur pendlowy z wtyczką po­
dwójną, śrubki z nakrętkami, drut do 
połączeń, rurka izolacyjna i t. p.

MONT A Z.

Jak wynika z rys. 2 i 3 budowa 
wzmacniacza jest bardzo łatwa i nie wy­
maga bliższych objaśnień. Wszystkie 
części należy połączyć drutem monta­
żowym izolowanym rurką.
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Hys. 4.

Po wykonaniu połączeń należy 
sprawdzić je przez porównanie z sche­
matem montażowym. Jeżeli na gniazd­
kach żarzeniowych podstawek lampo­
wych nie ma wysokiego napięcia 
(sprawdzić żarówką 4-o woltową), 
wówczas można włączyć lampy i głoś­
nik. W pierwszym rzędzie po urucho­
mieniu wzmacniacza musimy ustawić 
klamerkę na oporze ł?k w takiem miej­
scu, aby miliamperomierz połączony 
szeregowo z głośnikiem wykazał nie 
więcej niż 36 mA. Bardzo pożądane by­
łoby włączenie do obwodu żarzeniowe­
go lamp odbiorczych żaróweczki na 6 V 
(0,3 A), która byłaby wskaźnikiem włą­
czenia wzmacniacza do sieci. Żarówecz- 
kę tę można umocować na podstawie, 
a oprawkę starannie odizolować. Pod­
stawę należy uziemić (gniazdo Z —• ry­
sunek 1, 2 i 3).

Zkolei można już rozpocząć próby. 

Podczas zmiany igieł w adapterze i wo- 
góle przed uruchomieniem mechanizmu 
gramofonowego z płytą, potencjometr 
Pot. 1 powinien byc ustawiony na mi­
nimum siły odbioru. Dopiero, gdy 
adapter ustawimy na kręcącej się pły­
cie, siłę odbioru można dowolnie regu­
lować wymienionym potencjometrem.

Opisany wzmacniacz, wypróbowany 
z dobrym adapterem (Philips) i głośni­
kiem DS3 Polton, przymocowanym do 
ekranu (o powierzchni 1 m2) dał bardzo 
silną audycję, wystarczającą dla sali o 
powierzchni 100 m2. Odbiór stacji war­
szawskiej, po dołączeniu do wzmacnia­
cza aparatu detektorowego (przez 
transformator o przekładni 1 : 20) był 
wyjątkowo czysty i głośny. Utwory mu­
zyczne wykonywane przez dużą orkiest­
rę Polskiego Radja brzmiały imponu­
jąco.

----------------- ------------ ------ ---- ---------- ----- ----- ----------- —-------------- —-----
KAŻDY ODBIORNIK OPISANY W NUMERZE BIEŻĄCYM RADIO­
TECHNIKA BĘDZIE DEMONSTROWANY NA ŻĄDANIE 
P. RADIOAMATORÓW, DO CHWILI UKAZANIA SIĘ NUMERU 
NASTĘPNEGO. DEMONSTRACJE ODBIORNIKÓW ODBYWA.TĄ 
W DNIACH I GODZINACH WYZNACZONYCH NA PORADY 

TECHNICZNE.
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J. DOŁĘGA-WESOŁOWSKI.NOWE LAMPY
Wynikiem prac konstruktorów w cią­

gu kilku lat ostatnich są nowe typy 
lamp, produkowanych przez poważniej­
sze wytwórnie. Za wzorem Ameryki 
wszystkie firmy ujednostajniły nazwy 
typów, ułatwiając w ten sposób nie tyl­
ko amatorom, lecz i wytwórniom szyb­
szą orjentację w powodzi nazw i ozna-

Rys. 1 a

czeń. (Tylko firma Tungsram, dla od­
różnienia swoich lamp, umieszcza w 
nazwie typu, przed ujednostajnionem 
oznaczeniem, literę „T“).

W dążeniu do ujednostajnienia, 
wszystkie nowe typy lamp mają znor­
malizowane cokoły, oraz nowy sposób 
połączenia z podstawką lampową. Po­
wszechnie stosowanym jest uniwersalny 
cokół ośmiokontaktowy. Do duodiod 
stosuje się mniejszy cokół — pięciokon- 

taktowy. Lampy, zamiast nóżek w postaci 
wtyczek, posiadają płytki rozmieszczo­
ne na obwodzie podstawy cokołu, w 

jednej płaszczyźnie, wzdłuż jej promieni 
(rys. la, b, c). Takie rozmieszczenie kon­
taktów umożliwia zmniejszenie pojem­
ności międzyelektrodowych, oraz prost­
szą fabrykację lamp. Podstawki lampo­
we posiadają sprężynki, umieszczone 
w żłobkach, na obwodzie walca, do któ­
rego wchodzi cokół lampowy. Styk przy 
nowej konstrukcji podstawek i cokołów 
jest zupełnie pewny. Zbędne staje się 
przeto rozginanie nóżek lamp przy po­
mocy scyzoryka lub śrubokręta, które 
często powodowało przerwanie drucika 
od elektrody (przeprowadzonego wzdłuż 
osi nóżki i zalutowanego na czubku).

Dzięki zastosowaniu nowego cokołu 
i nowej podstawki (wpuszczonej) ogól­
na wysokość nowych lamp jest znacznie 

mniejsza, co umożliwia zbudowanie od­
biornika o mniejszych wymiarach. Układ 
połączeń cokołów z elektrodami nowych 
lamp przedstawia rys. 2.

W sezonie bieżącym nowe typy lamp 
będą produkowane równolegle ze stare- 
mi typami. W sezonie przyszłym prze­
widuje się całkowite przejście na lampy 
nowych typów.

Pomimo, że już dotychczas ukazało 
się około trzydziestu typów nowych 
lamp, orjentacja w tej ilości jest znacz­
nie ułatwiona, gdyż istnieje pewien lo­
giczny szablon oznaczenia typów i ich 
zastosowania. Nowe znormalizowane 
oznaczenie typów składa się z dwuch, 
względnie trzech liter i cyfry.

COKÓt LAMPY B-o KONTAKTOWEJ

Rys 1 b
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Pierwsza litera oznacza charaktery­
stykę żarzenia, a mianowicie:

A — żarzenie pośrednie nap. 4 V, 
prąd zmienny.

B — żarzenie pośrednie prąd stały 
180 mA.

COKÓt i POOSTAWKA lampy 8-o KONTAKT.

Rys. 1 c

C — żarzenie pośrednie 0,2 A, (13, 
20, 24, 30 V).

E — żarzenie pośrednie przy napię­
ciu 6,3 V.

F — żarzenie pośrednie przy napię­
ciu 13 V, (samochodowe).

H — bateryjne 4 woltowe.

K -—- bateryjne 2 woltowe.
V — żarzenie pośrednie nap. 55 V.
Druga litera lub dwie oznacza rodzaj 

lampy (zastosowanie):
B —: duo-dioda.
C —- trioda (oprócz lampy głośni­

kowej).
D — trioda głośnikowa.
E —■ lampa 4-elcktrodowa (tetroda).
F — pentoda wielkiej częstotliwości. 
H •—- hexoda.
K — oktoda.
L — pentoda głośnikowa.
Y — lampa prostownicza jednokie­

runkowa.
Z -—- lampa prostownicza dwukie­

runkowa.
BC —- duo-dioda-trioda.
Regulatory napięcia oznaczono tylko 

jedną literą C. Cyfra umieszczona koło 
litery oznacza kolejność wykonania ty­
pu regulatora.

Cyfra po literach oznacza kolejność 
wykonanego typu lampy. Wyższa cyfra 
oznacza wykonanie ulepszone. Oznacze- 

Ki/s. 2.
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nia te wyjaśniają następujące przy­
kłady :

Oznaczenie „AK2“ (względne „TAK2“ 
firmy Tungsram) mówi nam, że jest to 
oktoda (K), żarzona pośrednio napię­
ciem 4 woltów (A), typ ulepszony (2). 
Analogicznie „CK1" („TOKI“ f-my Tung­
sram) określa nam również oktodę (K) 
tylko żarzoną pośrednio napięciem 13 
woltów (C), wykonanie pierwsze tego 
typu (1).

W nowych lampach kontakt umiesz­
czony na balonie jest zwykle połączony 
z siatką kierującą. Metalizacja lamp łą­
czy się zawsze z osobnym kontaktem, 
umieszczonym na cokole, który należy 
połączyć z chassis odbiornika.

Serja V (55woltów)jest próbną, sta­
nowiącą pewien kompromis między 
lampami całkowicie żarzonemi pełnem 
napięciem sieci (Ostar), a normalnemi 
lampami pośrednio żarzonemi. Zarówno 
względy patentowe, jak i konkurencyjne, 
oraz podzielone zdania fachowców o ce­
lowości stosowania tego, czy innego 
sposobu żarzenia lamp sprawiły, że nor­
malizacja nowych typów lamp nie obję­
ła zdecydowanie serji V. Należy jednak 
przypuszczać, że serja V ulegnie stabi­
lizacji już w następnym sezonie.

Prawie każdy typ nowych lamp po­
siada kilka odmian. Oktody są już w 
trzech odmianach: AK2, TAK2, CK), 
CK2, TCK2, stosowane w superhetero- 
dynach z zakresem krótkofalowym. 
Istnieje również kilka odmian pentod 

wielkiej cz.: AF7, TA7, CF7, TCF7, KF7. 
KF7. Pentody-selektody: AF3, TAF3, CF3, 
TCF3, KF8 mają specjalnie ustabilizo­
waną charakterystykę ekspotencjalną, 
tak, że zjawiska modulacji krzyżowej 
i zniekształcenia prawie zupełnie zo­
stały usunięte. Wśród lamp głośniko­
wych istnieją tylko dwie dziewięćiowa- 
towe pentody (bezpośrednio żarzona 
ALI = TALI i pośrednio żarzona AL2 — 
TAL2). W serji C mamy 5-watową 
(CLI = TCL1) oraz trzy watową pento- 
dę (CL2 = TCL2). Wśród serji bateryj­
nej, lampa KL2 pozwala na uzyskanie 
około 0,35 wata przy 135 woltach. Ma­
my również lampę VL1, przeznaczoną 
do odbiornika popularnego. Z innych 
typów lamp istnieją duo-diody serji 
A, C i K, triody A, Ć i V (ostatnia do 
odbiorników popularnych).

Z typów kombinowanych wyprodu­
kowano w serji A, C i К — duo-diodę- 
triodę.

Ze znanych hexod - selektod mamy 
AH1 i CHI, zaś kombinowanych hexod- 
triod wytwórnie już nie produkują.

Poza lampami odbiorczemi mamy no­
wą serję lamp prostowniczych: AZ1, 
TAZ1, CY1, CY2, FZ1 i VY1 (ostatni typ 
dla odbiornika popularnego).

Nie wątpimy, że dane powyższe wraz 
z rysunkami ułatwią zarówno amato­
rom, jak i konstruktorom orjentację 
w nowych typach lamp, sposobie ich 
stosowania i łączenia przy konstuowa- 
niu nowoczesnych odbiorników.

Ośmiokontaktowa podstawka calltowa. Lampa z nowym cokotem Pięciokontaktowa 
podstawka trolitulowa.
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NOWE RDZENIE FERROMAGNETYCZNE „SIRUFER“.
BK

Wytwórnia sprzętu radiotechnicznego 
„Megacykl“ w Warszawie, pasiadająca 
reprezentację znanej fabryki berlińskiej 
Siemens-Halske nadesłała nam kilkana­
ście rdzeni ferromagnetycznych, różnią­
cych się nietylko kształtem, lecz i wła­
ściwościami elektrycznemi.

Prawie wszystkie rdzenia Sirufer po­
siadają szczelinę powietrzną. Materjał 
ferromagnetyczny, rozłożony w miejscach 
największej gęstości linij siła pola mag­
netycznego, zapewnia stałą przenikliwość 
czynną oraz najmniejsze straty w rdzeniu. 
Zawdzięczając doskonałemu rozdrobnie­
niu cząsteczek żelaza i zmieszaniu ich 
z materjałem wiążącym oraz sprasowa­
niu, rdzenie Sirufer oddznaczają się du­
żą wytrzymałością mechaniczną, a przy 
tern wieloma zaletami elektrycznemi. 
Przenikliwość rzeczywista tych rdzeni

Rdzeń H (fot. A), znany już na na­
szym rynku krajowym, posiada szpulecz- 
kę, trolitulową, składającą się z dwóch 
części (fot. E), zaopatrzoną w trzy sek­
cje, dla uzwojenia jednej lub kilka ce­
wek. Znajduje on zastosowania przeważ­

nie w jednoobwodowych układach. Do 
układów wieloobwodowych może być 
również użyty w połączeniu z płytką wy­
równawczą (fot. B), zaopatrzoną w dłu­
gą śrubę mosiężną. Zapomocą wymie­
nionej płytki można zmieniać indukcyj- 
ność rdzenia do 6%.

Nieznaczną odmianą rdzenia H jest 
rdzeń, oznaczony na fotografji literą C. 
Posiada on wycięcia po środku (żłobek), 
do którego może być wsuwany rdzeń 
szlabkowy o przekroju półokrągłym 
(fot. D). Rdzeń ten posiada śrubę mo­
siężną, podobnie jak płytka wyrównaw­
cza i umożliwia zmianę indukcyjności do 
12%. Stosuje się go w układach z kil­
koma obwodami strojonemi.

Rdzeń szpulkowy (fot. F i H) jest 
przeznaczony przedewszystkiem do ta­
kich obwodów, których cewki posiadają 
bardzo dużo zwojów. Szpuleczka dla 
uzwojenia cewek, składa się z dwóch 
części półokrągłych (fot. /). Zmiana in­
dukcyjności tego rodzaju rdzenia odby­
wa się zapomocą wkręcanej do środka 
śruby z materjału ferromagnetycznego 
lub wsuwanego wałeczka. ,

0



Odmiana rdzenia szpulkowego jest 
rdzeń krzyżakowy (fot. G). W rdzeniu 
tym również zastosowano śrubę z materia­
łu ferromagnetycznego do zmiany in- 
dukcyjności. Do przymocowania rdzeni 
szpulkowych lub krzyżakowych służy 
specjalna tulejka z materjału izolacyjne­
go (fot. A). Duża szpuleczka okrągła po­
siada dwa razy większą pojemność na 
uzwojeniu, niż szpuleczki stosowane do 
rdzeni kształtu H.

Walec wyrównawczy (fot. W) jest 
przeznaczony dla powietrznych cewek 

miniaturowych. Podobnie w krótkofa­
lowych cewkach powietrznych znajduje 
zastosowanie rdzeń sztabkowy o prze­
kroju kwadratowym (fot. M).

Fabryka Siemens - Halske produkuje 
również rdzenia kształtu E (fot. L) z 
jarzmami wyrównawczemi (fot. Ł). Do 
cewek toroidalnych stosuje się rdzenie 
pierścieniowe (fot. O).

Firma Megacykl poza wymienionemi 
rdzeniami dostarcza gotowe cewki do od­
biorników jedno i wieloobwodowych

GŁOŚNIK „ENERGETON“, TYP SP17.

Fabryka głośników „Energeton“ w 
Warszawie nadesłała nam do wypróbo­
wania głośnik dynamiczny typ. SP 17. 
Zawdzięczając nowym magnesom o bar­
dzo dużej sile „Alni” (507» większej niż 
magnesów ze stali kobaltowej), głośniki 
Energeton odznaczają się wyjątkowo du­
żą czułością. Skala odtwarzanych dźwię­
ków mowy i muzyki równomierna; 
brzmienie naturalne. Średnica głośnika 
17 cm. Głośnik SP17 jest przeznaczony 
dla lamp wyjściowych o mocy maksy­
malnej 7 watów.

Firma Energeton produkuje również 
inne modele głośników dynamicznych 
(permanent) SP12 (średnica — 12 cm) 
o mocy 4 W i SP20 (średnica — 20 cm.) 
o mocy 10 W.

Wszystkie typy głośn. „Energeton” mo­
gą pracować z triodami i pentodami gło- 
śnikowemi (bateryjnemi i sieciowemi).

SPROSTOWANIE.
W Nr. 1 Radjotechnika zakradł się błąd zecerski. Na stronie 17 mylnie wy­

drukowano dwukrotnie nazwy lampy pierwszej i drugiej do Dralodyny.
Winno być: V» — C443 i Vpr. — 505 (Philips).

Na str. 25 w opisie Popularnej trójki trzyzakresowej również zakradł się błąd 
zecerski.

Winno być, w pierwszym wierszu od góry: na 10 i 8 kontaktów, połączone 
wspólną osią.

Na str. 25 w opisie Popularnej trójki winno być:
CK~ — suchy kondensator elektrolityczny na 25 mikrofaradów (nap. rob, 

50 V. — Ditmar).

PODRÓŻUJ SAMOLOTAMI

Polskich Linij Lotniczych „LOT”
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WARUNKI UDZIELANIA PORAD

1) Redakcja będzie udzielać porad technicznych BEZPŁATNIE na trzy pytania ustnie lub listownie. Za 
każde następne pytanie obowiązuje oplata w wysokości 25 gr. Po listu należy dołączyć znaczek pocztowy (25 gr.) 
na odpowiedź, niezależnie od opłaty za poradę oraz jeden z właściwych kuponów (data), zamieszczonych w bieżą­
cym numerze „Iiadjotechnika::. Listy nieodpowiadające wymienionym warunkom pozostaną bez odpowiedzi.

2) Ustne porady będą udzielane w lokalu Redakcji, we wtorki i piątki od godz. 17.30 do 18.30. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenia montażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie pobierana dro­
bna opłata.

3) Do poradni „Radjotechnika“ należy adresowaćt
Radjotechnika4 Warszawa, ul. Złota 32 m. 3

Porady Techniczne
UWAGA: Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca nadesłaną opłatę, po potrą­

ceniu porta.

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

RflDJOTECHHlK No2
KUPON A
na 3 pytania

- Ważny Ho 14/11936

RfiOJOTECHIilK Ho2 

KUPON B 
na 3 pytania

Ważny do 21/11936

RADJOTtEHNIK He 2
KUPON C 
na 3 pytania

Ważny do 281 1936

RADJOTECHHIK He 2
KUPON D 
na 3 pytania

Ważny do 4/11 1936

PRENUMERATA (za pełne okresy kalendarzowe): kwartalna 2 zł. 70 gr., półroczna 
5 zł., roczna 9 zł.). Za pobraniem pocztowem miesięczników Administracja nie wysyła. 
Wpłaty należy przesyłać na Konto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem Administracji 
Warszawa ul. Złota 32 m. 3. Pojedynczy numer — 1 zł., z przesyłką — 1 zł. 20 gr.

OGŁOSZENIA. Ceny ogłoszeń na zapytanie.
TECHNICZNE PORADY USTNE odbywają się w lokalu Redakcji R adjotechnika 

(Warszawa ul. Złota 32 m. 3) we wtorki i piątki od godziny 17 30 do 18 30.
Naczelny Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od godz. 17.30 do 18.30.
Redakcja zastrzega sobie prawo robienia poprawek w rękopisach. Przedruk artyku­

łów wzbroniony. Nadesłanych rękopisów nie zwraca się.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny:
Inż. Zygmunt Jaworski

Wydawca:
Mieczysław Kuczyński

Zakł. Graf. L. Wojnickiego, Warszawa, Długa 46, teł, 11.37-00.



A. SYMBOLE RADJOTECHNIKi
№ SYMBOL NAZWA Ni SYMBOL NAZWA

1 = PRĄD STAŁY 23 W RURKA LUB LAMPA Z GAZEM 

ROZRZEDZONYM

2 PRĄD ZMIENNY 24 6 ANODA LUB ELEKTRODA 

ZIMNA

3 PRĄD ZMIENNY.
ŚREDNIA CZĘSTOTLIWOŚĆ 25 -© SIATKA

4 PRĄD SZYBKOZMlENNY. 
WIELKA CZĘSTOTLIWOŚĆ 26 ») CZ) a) K ATOOA. 8 EZPOS. ŻA RZONA.

b) KATOOA ZARZONA POŚREDNO

5 - skrzyżowanie przewo­

dów BEZ POLECZENIA
27 Q

KATODA LUB ELEKTRODA STAŁA 

1 ZIMNA 0 DZIAŁANIU 

ZAWOROWEM,

6 7
SKRZYŻOWANIE PZEWODOW 

Z POŁĄCZENIEM 28 Q KATODA fotoelektryczna 

LUB RADJOAKTYWNA

7 / REGULACJA. NASTAWIANIE- 29 0 METALIZACJA

8 w- STYK ŚLIZGOWY. 30 e SIATKA EKRANOWANA

9 • ZACISK LUB PUNKT 

STYKOWY STAŁY 31 S LAMPA 2 GAZEM ROZRZE­

DZONYM

10 EJ FILTR 32
u

LAMPA DWUELEKTROOOWA. 
PROSTOWNICZA, JEDNOKIERUNK. 

a)MZMiM. Żarzona b)₽oi«. żar z.

11 <1> ANTENA RAMOWA 
ZRÓWNOWAŻONA 33 .0.0 LAMPA PROSTOWNICZA. 

DWUKIERUNKOWA. (DIODA). 
^BEZFOŻR.ŻARZ b) ROMEO. ŻARZ.

12
.. X STACJA NADAWCZA. 

NADAJNIK. 34 i LAMPA PROSTOW. 2-KATODOWA.

POCWAJACZ. NAPIĘCIA.DUODIODA 
pośrednio Żarzona

13 X ■ stacja odbiorcza. 
ODBIORNIK. 35

LAMPA TRÓJELEKTRODOWA. 

(TRIODA). 
a)BEZPOSA.ŻARZ.b)BOSO ŻARZ.

14 ® AMPEROMIERZ 36
LAMPA OWUSIATKOWA.
1.EKRANOWA. (TETROOA)- 
fl)BEZPOŚR. ŻARZ.b)RO«RED. ŻARŻ.

15 MILI AMPEROMIERZ 37
PENTODA WIEL.czĘSTOTLIW. 
PENT.GŁOŚNIKOWA. (SELEKTOOA) 

a)|EZROŚR.ŻARZ. b)POŚREDlł.ŻAAZ.

16 © WOLTOMIERZ 38
HEXODA HEXODA-SELEKTODA. 

a)BEZPOŚR. ŻARZ b)POŚREO ŻARZ.

17
GTWP

TRANSFORMATOR BEZ ŻELAZA 39 0 K TOOA

a)ttZR>iA.ŻARZ b)ROŚRE0.ŻARZ.

18 JLLW
WP

TRANSFORMATOR Z ROZENIEM 
ŻELAZNYM 40 (t DUODIOOA4RIODA. ROMEO-UM

19 JUUUL
7TTOP

TRANSFORMATOR Z DZIELONYM 

RDZENIEM ŻELAZNYM. 41
a) PENTAGRID.
b) GŁOŚNIKOWA.KLASA 8.

c) BIN OD A.

20
AUTOTRANSFORMATOR 

BEZ ŻELAZA 42 —0 O- 1SK1E R NIK

21 rn OSŁONA ELEKTROSTA­

TYCZNA, EKRAN 43 © ® FALOMIER Z

22 o RURKA LUB LAMPA 
PRÓŻNIOWA 44 .X .X OGNIWO TERMOELEKTR.

a) -Z GRZANIEM »OMEDNIEM.
b) -„------------- „ bezpoJreo

lliT 00161
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8. SYMBOLE RADJOTECHNIKI
№ SYMBOL WYGLĄD NAZWA I SYMBOL WYGL ĄO NAZWA

r
' « W-—i!ij-

BATERJA

1 f UZIEMIENIE •• * •
EE3=?> AKUMULATOROWA

2 =4=^, KONDENSATOR 
lub 

POJEMNOŚĆ 19
Q WW , Q g

' i J Wv 'Ö1P XU transformator z

CWOMA UZWOJENIAMI

3
KONDENSATOR ZMIEN- 
NV LUB POJEMNOŚĆ 

ZMIENNA 2C
!

Sfe. PRZEKAŹNIK

4 —WM— / Î
OPÓR LUB OPORNOŚĆ

INDUKCYJNA ALBO 

BEZINDUKCYJNA

I2'

ŻARÓWKA

5 -WJVIr

OPÓR 6EZINDUK-

CYJNY LUB OPOR­
NOŚĆ BEZINDUKC.

22
j

DZWONEK

6 -JUUL/-
r 1

g CEWKA INDUKCYJNA 

LUB 

INDUKCYJNOŚĆ
I23 ft BRZECZYX

7 « CEWKA INDUKCYJ­

NA Z RDZENIEM ŻEL 24 8EZPIECZMIK

8 a CEWKA INDUKCYJNA 
Z RDZENIEM ŻELAZ­

NYM DZIELONYM
25 OO ODGROMNIK

9
1 CEWKA INDUKCYJNA 

7 RDZENIEM FERRO­

MAGNETYCZNYM
26

▼

odgromnik

PRÓŻNIOWY

10 —vXw OPORNIK Z NASTAWĄ 

STYKOWĄ.
27

KLUCZ

TELEGRAFICZNY

11 -TjiMnK OPORNIK BEZINOUK

Z NASTAWĄ STYKOWĄ 28
Y 1 ----

ANTENA

12 x
CEWKA INDUKCYJNA 

Z NASTAWĄ DOWOLNĄ j 29
0 - !.

T
ANTENA RAMOWA

13 ~<iJLSU
D ft CEBO CEWKA INDUKCYJNA

Z NASTAWĄ STYKOWĄ | 30 •l_ ■ ■ ■ ■■• 1 . .CTEx/-V PRZECIWWAGA

14 \_w y WARJOMETfi 3,
(o

GŁOŚNIK

15 Q SŁUCHAWKA 

telefoniczna 32 4>F : w= DETEKTOR LU3 PRO­

STOWNIK w.częsTOT
ts«un»,WEsitcrón)

16 -o- ft MIKROFON 33

---------------------- 1

KOMÓRKA PtEZOElEK- 

FRYCZNA (KWARC 

W OPRAWCE)

17 hH Ö OGNIWO GALWANICZ ­

NE LUB AKUMULATOR ;

--------------------- 8

34 1
w

STABILIZATOR.

BARETER. 
REGULATOR NAPIĘCIA.


